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Polska delegacja rzqdowa 
Cyrankiewiczem na 

• z premierem 
, 

low. ciepły i sęrdeczny charakter obecny był 
ambasador ZSRR w Polsce - Lebic
diew. 

Trzecia l'ocznica wyzwolenia Warszawy. 
Trzy lata temu wojsko Polskie u boku Armii I 
Radzieckiej wkroczyło do tego miasta - po- I 

walonego, lecz niezwyciężonego. 
Wydawało się wtedy ludziom małego du

cha, że nieprędko narodzi się nowe życie 11a 
ruinach, na niewygasłych jeszcze zgliszczach. 

Poprzysięgli sobie Niemcy, że zniszczą War 
szawę - stolicę walczącego narodu. Lecz nie 
zdołaliby grożby obrócić w czyn, gdyby nie 
zdrada panów z Londynu. 

Lud Warszawy walczył po bohatersku na 
barykadach powstańczych. Lud Warszawy 
walczył - po dwakroć zdradzony przez Bo
ra i jego londyńskich przełożonych. Gdy pow
stańcy - i ci z AK i ci z AL - spływali 

krwią Bór spokojnie paktował z niemieckim 
generałem , 'on dem Bachem, obmyślał plany 
kapjtulacji, gdy jeszcze były szanse obrony 
miasta, obrony, lub ewakuacji ludności. 

Dziś te bolesne sprawy są znane wszystkim 
Polakom. I jeżeli o nich piszemy w trzecią 

rocznicę Wyzwolenia, to po to tylko, by na 
tle tragicznych wspomnień jaśuiej zabłysła 
radość z ogromu osiągnięć trzech lat wolności. 

Warszawa żyje. Zyje i jest stolicą wiel
kiego państwa. Naprzekór wrogom i mimo 
niewiary ludzi małych, Warszawa żyje i jest 
symbolem niespożytej siły narodu, który ujął 
władze w swe ręce wbrew krwawym zaku
som Borów i Andersów. 

Od pierwszych dni wolności Warszawa jest 
siedzibą Prezydenta i Rządu Rzeczypospolitej. 

Warszawa rośnie. Coraz więcej domów 
odbudowanych, coraz więcej ludności. Prze
noszą się do stolicy urzędy i instytucie, które 
dotąd gościła Łódź, lub inne miasta PolsI";. 

Warsi\awa jest znów ośrodkiem życia po
litycznego i kulturalnego - całego kraju. Ale 
jest i czymś więcej - jest NATCHNIENIEM 
ludu polskiego, budującego swój dom - Pol
sltę ludową. 

Słynny pisarz radziecki Ilia Erenburg na
pisał w swym artykule o Polsce: "Dawniej 

czele u szefa rza;du ZSRR • • 

we su e r a 
Zdo bycie Arakhowy - mtasta położonego o 60 klm. od Aten 

RZYM PAP, - Według illliOll'ID.acji, poda- łDeP'\lltoWalllii socja1iSltyCZllli w dnte11pelalCji, Sikie 
nych pIZez radiostacje wołrnej Grecji, oSltaw.e rowanej do ['ządu, oskarżyli go o całkowitq 
ni~oiWodz.enia amn.hl ateń5ik.iej wywołały bu- bezsilność. SItwi-eOOzi.1i olIli, że w ost<IJbn.ich cz-a.
r.zJiwq dyskusję w parlamencie w Atenach. sa.<Jh, dziesiqtki miasteczek w okręgach ota-

C:l!ajqcych Ateny przeszły w ręce zwolenników 
Markosa. Sytuacja w Eubei l Attyce jest co<
raz to krytyczniejsza. Można powiedzieć, że 
stolica jest prawie otoczona. 

M.iJnister wo jny StraJoos oświadczył, że M-
_ mia. lIZądowa. me jest w sbaln'ie z<!!pawIIliić 'W'ła-

ataku -e gr dzy we <WS1Ly&tkich miastach li mia5ledzkaJOh 
dokoła 6'rolicy, gdyri: zmUJ5Z01Il.a jest wałczyć na 
całym obwcurre Grecji z oddziałami Manikosa. 

_ _. Tego rod.Z<lIjiU illl1terJpe1aicje, s1lwiierdził 

Pachołek giełdZiarzy z Wall-street rada na wzór Cli rchilla StTatos, - są niepotrzebne, a n awet S'lkod1i-

lu 
PARY'z PAP. _ Leon Blum ogłosił n a la- przedstawiciele rządu francuskiego w okresie, we, gdyż nie_ ,mogą mie? mnego lI'€ZUlitaJtu, jaik 

mach "Populaire" artykuł, w którym zakwe- w którym BIuro lub bliscy jego współpracowni tyłko (l;achę<?Ic zw~lennitk~w Markosa ,~ Ate-
sU(m{)wał polskie granice zachodnie. Fałszując cy zajmowali stanowiska premiera Francji, nach do z:v~ęJc,sze1l1a swoJeJ aktywnOSCI. . . 
stan faktyczny BIuro twierdzi, że Sląsk jak i niejednokrotnie podkreślali polskość Śląska. Gdy .lIll1IIl1steT s~g~olWał d~Uorowam.ym, ze. 
Zagłębie Rurhy znaJduje się w Niemczech, Ob - Bl - a b k' bl- by :La.IIllI<lst skła.dac mtempeilacJe do lI'Ządu, u-- . - l ecrue um ulawnl1 ez mas I swe o lCze dali' . d . h ... po czym stawIa cynlczme pyta1ile: "dlaczego h łk Wall-Str t 'SIę o S.W01C lPtfoWLncJl, ipifZerwal!lO mu 
umiędzynarodowienie Ruhry nie ma być uzu- pac o a ee • l ze Iw'Szysmk.ich WOIll okrzykami: ,;nikt nie po-
pełnione umiędzynarodowieniem Sląska"1 Bluro powtarza bowiem argumenty Was~ng jerHie na prowincję, gdyż nikt rue chce dzie-
~ k?łach polityczny~h 1 dziennik~rskich Pa to~lU, wypowi~daj.ąc się na roz~~z ,imperia~i- l~ć ~osu Kouts0p,etaloS{]., de/?utowanego .z par

ryza me ukrywa się nIesmaku, jakl wywarł stow amerykanskIch - za rewlZJoDlzmem nie lIJ hberaJnej, ktory dostał SIę ostatnio do nie-
artykuł Bluma o Śląsku. Przy1pomina się, że mieckim. woli armiJ demokiratyc~nej w At·tyce". 
........ - ....-.::u :za .-.....- • 

So·usz bu g 
, 

o-rumuns • 
I 

został podpisany uroczyście w Bukareszcie przez premierów Grozę i Dymitrowa 
BUKAR1ESZT P,AlP. - W ilIumuń5ik.illm mim.i

s ters.tWie s!p!aw z.agl1amiJc=y<Jh nastąpliiło w 
piqtek o godz. II-ej przed południem uroczy
ste podpisanie paklu pI1ZYjaźni i wzajemnej po 
mocy między Rumuniq a Bułgariq. 

Pakt zostal po$ilSany pnzez premierów Gro 

zę j Dymitrowa 'Wobec W6Zy61tikidb. iPrwds.taWi-1 oiŁmymali wysokie oidz.n<lJCZeillil(!, lIlolW·ego oroe
lOie.1i IIIZądu rumuńsiki€;go" wy&O'kIilCh W'zędlIlli- ID .. Gwii-a.z.dy Repub[dlkJ. Rum'llńslk.iej". 
!ków ll'U'Illuńs.kie.go millriSltembwa 6ipraw zagm' P.r.z.ed gmachem IIlIiIrriSltembwa Sipreiw 'za.gr>ij,4 
llliC7lny.ch oiI'~ człol!lików d~egacji bułgamsik·ie>j. Ill'k:zm.ycll ~om-a.dllily sdę IIliEIPrze.'ba'alft.e tłJUmy 

Pc lPodipisarrriIU lPalkltu iplrem:i€ll' Dy.mJiltrolW 0- m]eIS~ańców B'll!k.air.es~tu. 
raz [pOZQ.S.tali człJOlIllkow~18 de!Legax::ji bulŁga'11S<k.1ej BUiKAJRESZT PAP. - W C'llWćIII1tek iWlieczo-

-O-e-m-o-n"'-s-t-r-a-C-J·-e--a-n-t-Y-b-r-y-t-y-j-s-k-ie--w--_ ~K-a-n-t-o-n-i-e ~r:J!~~EFE:J;~~!l=~::~E~ 
przedstawiano Polskę z mieczem, lub lirą u k d t h il • LONDYN PAP. _ AgencJ'a Reutera komuni anym o yc czas nas emu. Demonstranci 
boku. Okazało się, że jest jej również do I od m' h k l t b tyj k' , 

pów, kobiet 0I/1;Z rumuńskich brygad pracy, 
które b{ały udział w pracy na terenie Bul
gariJ i dzieci rumuńskich, ' kt6re spędziły wa
kacje w BułglMJ1, 

kUJ's z Kantonu że doszło tam do gwałtow- p pa I gmac .onsu ~ u • ry s lego, IllS~: 
twarzy z ciężkim młotem nowych lat". ' . .' . cząc go kompletnIe. Rowmez lokal agencjI 

J. T. nym demonstracb antybrytYJskIch o mespoty Reutera został poważnie uszkodzony. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

'Deflegaci 'W serdecrmych srorwaoh dalii wy
ll'aiZ 9WyICib. uozuć wobec premiera pynu1trowa, 

Jug osła-w-ia ' - ~c;gry - B U ł: g a . r i a jako mężlllego Ibo'jorw:nilka d€IIDolkTacjd li IPTXY'" 
'W'Ódcy !nCllI'odu lbułgMSiki.ego. Premier Dymi
'1lro1W, -dzi~ując, lPold!k.oośl'ił p.rzyjaźń IOOlWej 
Bulligamii dla !nowej iRumUlllJi.i, 

Zdjęcia z uroczystych aktów podpisania sojuszu jugosłowiańsko - węgierskiego i jllgO siowJUńsko ~ bulga,rskiego. Zdjęoie l-sze _ 
Marszałek Tito j premier Dymi,lrow podpi~ujq akt sojuSil' w Warnie. Zdjęcie II-gie: marsz. Tito J premier Dinn.y e..s podp}sujq akt ~0tił1. 

szu w BudooeszcJe. 

Rozłam w rządzie Indonezji 
PARY-Z PAP. - Agencja France Presse do

nosi z Batawj.i, źe w związku z przyjęciem 
prz~~ republIkański rząd indonezyjski propo
ZyCll Holandii - podało się do dymisojl 5-ciu 
członków rządu, należących do partii muzuł
mańskieJ "Masoeni". Ustąpili równieź dwaj 
przedstawiciele tej PBlltH. kJtórz'Y' brali udział 
w rokowanioad!. 

Zawiadomienie 
• Wydział Przemysłowy ŁK PPR komun1lk'llje, 
ze w dniu 17.1 48 1'. o godz. 14-ej odbędzie 
~ię ws.pólne zebranie partyjnego aktywu go
spodarczego PPS ł PPR w lokalu TUR-u przy 
ul. K~ernika Nr. 8. 

OmóWiona zostanie sprawa wspóJ!zawodn.ł. 
ctwa pracy. 
Obecność Dyrektor6w, Sekr.etarzy Kół Fa

brycznych i przodoWil1ików pracy obowązkoo 
wa. 
Zaproszeń lit ~l~ - W5 . •. ___ 
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So~usznicy żądają reparacji 
fAocarstwa zachDdnie .,ołiarowu!ąu im 
n:ezm ernie niską sumę odszkodowań 

"Pr lok' ł MU na wzór 
terroru 

odpale ia H ch tagu . - . miał służyć do wywołania fal" 
BELGRAD PAP. - Rządy S1!a.nÓ'W z~ 

czonych, Wielkiej Bryrt.a.n.id 1 FlI"anoj'l oddały do 
dyspo'!.ycji międzysojus'llD.iczej 4getllCjl r.epMa
cY'jinej w Bru'ktieili IJz~eg 111ie~klch fabryk 
i statków handlowych, celem podz/alu mIędzy 
członków agencji. Ogóln.a wa.rtość tych o'bi.ek
tów wym<Jsi ponad 217 romo[lów dolarów, Cf/:y
li zaledwie 0,39 prvc. szkód, poniesionych 
przez członkówagencji. 

przeciw organizafoll1 demoluatycznym BizonU 
BERLIN PAP. - Pisma schumacberowskie i 

anglosaskie rozpisały się obszernie o podej
rz~nym dokumencie, nazwanym .. Protokółem 
M , a .dotyczą~ym rz.ekomej sabotażowej akcji 
komUnistyczne] w Blzonii. Pisma berlińskie 
ws~azują na polityczny charakter prowoka
cYJnego fałszeutwa, którego celem jest uza
sadnienie represji władz Bizonii wohe{: organi 
zacji demokratycznych. 

.. B.erliner Zeitullg" podkreśla, że spreparo· 
wame "Protokółu M" przypom1na prowoka
cyjne podpalenie Reichstagu puez Goelinga. 
GO.e.ring usiłował _ wnią prowokacją uzasa
dnIC wobec opinii publicznej tenor lasloso
w:any lvobec partii komunistycznej, a następ
DJO 11;'obec innych Olganizacji demokratycz
nych. 

Celem "Protokółu M" jesł' uza,adnienie rE'
presji wobec wszy sIki ch orgimizacji, które 
przeciwstawiają się dzialalności zdrajców frank 
furcldch i polityce amerykańskiej . w Niem
czech. 

Am erykanie pragną unieszkodliwić tych. 
k tórzy protestują przeciwko utworzeniu 7 Nie
miec kolonii amerykańskiej ... Protokój' M" -
pisze "Berliner Zeitullg" - przekręca fakly: 
Autorzy jego chcą wykazać, ze strajki w Za· 
głębiu Ruhry nie wybuchły wsl,ulek głodo
wycb racji żywIlościowyc) lecz w wyniku pro· 
pagandy. Ukrywająry się za parawanem .. Pro, 
tokółu M" politycy dąż~ do odwrócenia uwa
gi robotników niemiec!dcb od istotnych zaga
dnien społeczny<:h i gospodarczych, jak to 
czynił Hiller. 

"GQe'fhels nie umar;" 
"Neues D!::utschland" omawia sprawę .. Pro

tokółu M" w artykule pt. ..Goebbels nie 
umarł". 

miE'~~a .z nazwiska szereg redaktorów pisma l cuskim prasy hi~erowski.el w Niemczech. In' 
berlrnsklego "Der Kurier" wydawanego pod ny wspołpracowmk tegoz pIsma Schlutz był 
kontrolą francuską. klórzy współpracowali w ~prawozdawcą wojennym w oddziałach SS. 
prasie b iUerowski ej m. innymi w tygodniku Warto :zaznaczyć, że "Der Kurier" pierwszy 
"Reich", oficjalnym organie Goebbclsa. Na- . spośród dzienników berlińskich przedrukował 
czelny redaktor pisma "Der KuriE'r" Paul Bur ' "rewelacje" o rzekomych plana{;h sabotażo
din, był podczas wojny korespondentem tran- wycb. 

Olb zymi sir Zagłębiu Ruhr 
W zw.iązk'll z łym agem.cja przesłaJa pr<l'test 

do lI"aJdy czterech mi·niJstrow. Ni-e 'Wsltał o.n joo 
n-ak r01Zlpalbrzollly 7. powodu p rzedlW'C.Z.eMl ego 
zerwam.a, konferencji w LOIIJidyruie .. W <tej 6y
tuaoji !l'Ząd jugoS'łowiań6k.i umał za Jrotn.iecz

BERLIN PAP. - Jak don06zą z Duisbu,rgu, I w ciągu najbliższych dni, związkI zawodowe ne w imrteresIe p ańsltw , reprezentowanych w 
24-godzinny t5rra·jik obejmuje już w Zagłębiu zastanowią się nad zastosowaniem dalszych dgealcji. zwołanie konsultatywnel konferencji 
Ruhry 140 tysięcy robotników protestujących środków obrony tnteres6w pracowniczych. tych państw, które, będąc reprezentowane w a 
przceiwko głodowym racjom żywnościowym. WeterMl parW 6ocjalis-tycmej i pI1'Z.e wo dni- gencji, nie uczeslniczq w okupacji Niemiec. 
Sbrajk <ten, która ma już oha'fakcelf powszech- czący rady Zwią.zków Zawodowych w Duis- 6 Konferencja ma zadcmle ustalić wsp Jne sta ny, 7ahamował życie w 4-ch miastach przemy burgu - GustaW Sande - oświadczył: "za-
słowych Zagłębia: Duisburg, MuehJeim, Dins· strajkujemy ponownie, !eżel1 będzie to konie. nowisko tych kraj6w, aby Je przedstawJć rzq
laken j Oberhausen. Utrzymano w ruchu pod- czne j namówimy do tego górników". Sander dom mocarstw okupacyjnych. Rząd jugosło
sLawowe zaikłady użytecz:·nośoi publicznej, - podkrEŚlił, że ca.l!ko'Wlicie beZ'PodSltaWllle są wiańs.ki iz,aproponował ~eImilll IZwołalllia -tej koili. 
lecz: tramwaje i koleje miejscowe przestały twierdzenia, jakoby ruch strajlkowy był czę- ferencjd do Brukseli na 5 lutego. Za;proSLenla 
kursować jak również zaprzestano ładowania ścią l"lelkomego .. SlpisklU komurustyczn.ego". Są 'OOs<1:ały wysl<lllLe do rządów Albanid, AustraJIi, 
i rozladowywania barek na Renie. Ws:z.yscy I to jedymie strajki głodowe, nie ma!ące podłoża BeI1gii. KMlady, Dam.ii, Egi'Ptu, In'Clli, L'll!k.sem
strajkujący j:}rawdopodobnie powrócą do pra- politycznego, a kierowane lak przeciwko ad- burga, NO:flWegii., Nowej Zeilandii, Hola:ndłf • 
cy już w &obolę, lecz jeśli nie zostoanie podję- ministracji niemieckiej jak 1 przeciwko bry-' CzechOl5łowa<.'ji li Ulllii Połuóniowo - Af,rykań-
la aikcja celem popra·wy racii żywnościowych tyjskiemu zarządowi wojskowemu skiej. 

S k es rtelb"iiga rllml~skf f 
Prem' er Cyrankiewfcz na koncerc!e mllzyki polskiei w stolicy ZSRR. 

MOSKWA PAP. - W o:lbrrzymiej nowo· \ Cy.r6lnkiewicz j ill1Jl1.i członk,olW'ie polskiej dele
c'l.esnej sali koocert.owej im. CzajikoW5kiego gacji nądowej. wicernillliste.r 6!P'Taw zagrami· 
w Moskwie odbył s-fę pierwszy koncert sym-I c'łlIlych ZSRR Wys.zyń5iki, ambasador R. P. w 
foniczny z ud2!iałem dyr. Grzegorza Fitelbe.r- Moskwne NaSZ'kow~k.i, ambasador ZSRR w PoJ 
ga j proI. Eugenjj Umillskiej. Vlidowlllia sali oce Lebledie'w. Na 6ałi obecni Ibrli am.basado
im. czajkO~'VS'k.iego liCZ!ą.oa oiko-ło 2.500 miejsc I l'O'wi,e 'V\5.Zy&,tlkich pań6-tw lS~ow,i,ańsik.ich oraz 
prze'Pe1nio,na była public.znością. szerregu inn)"Ch pańSItW a taikrże liCZl!l.i przed-

Konce.M zatS'lcz)"Cilm swą obeonośoią premier <5lta,wiciele św,iarta murzyCZlllego i ... l!iyStyCZI!H!-

go Moskwy. \ 
W tpieIT'Ws'Zej części llw!wentu oJklestra· 6yJID. 

fOllliCZllla mdi<ł Tad'Z.i.<edk.i~go wykolllała pod dy
a:elk<:ją Fi1JeIlIberga po~aJt symfo'llLc7.ny Karlo
wicza, "Bp.itzod. [la ma&k.ara.dzie", po czym U
IIliiń5ka odeg.rała wraz z o:rlkie&trą pi€IW'6!Zy 
k<lil1lOe,rt 6ikJrzY]pcowy Szyma.nowosklego. W dru
giej czę.~cl Fi:telibepg qyągowM 6tą sJI'lllfomdą 
Czaljikows!ldego (pa<1:etycz.ną). 

"Berlin am Mitlag " stwierdza, fe zarówno 
alianci jak i Niemcy w strefach zachodnich 
znajdują się u kresu swych możliwości. Brak 
im sił na poprawienie katastrofalnej sytuacji 
gospodarczej. Nędza Jest tam zjawiskiem trwa 
łym i beznadziejnym, ten slan wywołuje cią-
gle rll'SDące protesty ludności. 1 

"Protokół M' ma otworzyć konto dla różne-
go rodzaju represji wobec Niemców, którzy 
l.iIlDlerzają prO'testl)wać. przeciwko polityce 
okupantów w Bizonil Fałszerstwo to stanowi 
oddawna poszukiwany kaganiec, który pra
gnie się nałożyć na Blzonię, aby Ją łatwie) 
przE'mienić na państwo zacbodnio niemieckie. 

l rOdniarzy • • ni mloc ich 
P<ulblicrność zgo,towala muzykom OlWllcyjn-e 

przyjęci,e. Po kOlllcercie Szymi\lIlowslkiego prOlf. 
Umińslka, wieło<kro<tnie wywoływana pra:e'I! pu
bliczność, odegrała lila bis Bacha.. 

ywiad anglosaski autorem 
"ProtDk6'il Mil 

BERLIN PAP. - Socjalistyczna Partia Jedno 
ści wydała oświadczenie, stwierdzające, że 
każdy wyraz dokumentu oglononego na la
mach dzienników niemiecko-amerykańskich i 
niemiecko-brytyjskich jest lałszem i że wiado 
mo ncrwet kto tego fałszerstwa dokonał. .Cel 
ogłoszenia prowokacyjnego dokumentu do 
chwili obecnej jest jasny. Jego autorom cho
dziło o zamaskowanie przygotowań do podzia 
łu Niemiec i proklamowania republiki zacho
dnio-niemieckiej. 
Sfałszowany dokument miał również sŁużyć 

do zdyskre1łytowania walki prOJWadzonej przez 
niemiecką klasę robotniczą o zjednoczenie 
kraju przeciwko klice podżegaczy wojennych. 

Deklaracja uchwalona na specjalnym posie 
dzeniu Socjalistycznej Partii Jedności wyra
ża pogląd, że sfał'\z1lwany dokument pochodzi 
ze źródeł wywiadu anglo-amerykańskiego. 

"Rewelacje" na temat rzekomego planu sa
botażu komunistycznego w Niemczech ukaza
ły się ' w dzienniku "Tages splege}" orgMlie kół 
amerykańsldch, który ma drukować "pamiętnI 
ki" Mikołajczyka. 

BERLIN PAP. - "Neues Detltschland" wy-

- To j·est tekst radiodepeszy nadanej 
-przez ntl!SZ sztab 'kilka minut temu - i 
'Patrząc na związanego Ba,chlmietiewa do 
·dał pod kgo adresem. - Panu, panie Le
on,[jew. w imieniu głÓwne·go dowództwa 
armii niemiec'kieli, oralz - głos Petrones 
e'u na.bral uroczylStelj mocy - w imieniu 
naszego fuehrera ofia·rowane jest hono
rowe o-by\"a1telst\\To niemieckie. Na 'Pod

. sUaJWie rozkaz.u Re'i:dhs.m1inistra 1J)1'Zlemy
sIu woJennego jest 'Pa·n mianowany dy
reldorem lalborat'ori'ulffi ~oncerl1'tl .. Sie
mens - Schu'kert". \VinszuQę 'Panu. panie 
inżynierze! - I Pe1roncsclt wyciągnął 
clloo-ń w ,...kUel'unl<u z-\Miazane·go Badllnie
uewa. 

przybywa po karę do Polski 
BERLIN. PAP. - Władze amerykańskie I nych, Karol Graba u, oticer SS, który wysie

wydały polskiej misji do badania zbrodni wo- dlal Żydów z 1ładomia do Treblinki,Euge
jennych 16 zbrodniarzy niemieckich, Jdórzy nlusz Faulhaber, oficer SD w Wilnie podej
zosłanlł niezwłocznie odtrasportowanł z Ber- rzany o udział w likwidacji ghetta wileńskie
lina do Polski. Między wydanymi zbrodnia- go oraz Wilhelm Bayer z Oświęcimia, który 
rzami znajdują się dr tlskar Senget komisa- w czasie likwidacji tamtejszego obozu polecił 
ryczny prezydent Warszawy z ramienia władz rozstrzeliwać więźniów niezdolnych do mar
okupacyjnych podejrzany o spowodowanie a- szu. 
resztowania prezydenta Starzyńskiego, Kurt I Zbrodniarzy niemieckich przejmuje w Ber
Fischer szef ghetta warszawskiego, Wilhelm linie eskorta polska, która odtransportuje ich 
Burger kwatermistrz obozów koncentracyj- do Warszawy. . 
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Początek seansów: 
W dni powszednie: 17 ,19, 21. 

w niedz. i święta: 15. 17, 19, 21. 

DZIS PREMIERAI 

Sensacyjny Film Szpiegowski 
Produkcji Radziec1Uej 

fWIA U 
Produkcja: .,Wytwórnia Filmów 

Artystycznych w Kijowie. 

W rolach głównych: 

P. Kadocznikow 
S. Martlson 
E. Izmajłowa 

Eksploatacja: Film Polski 

393-k 
Reżyser: B. BARNET 

• Ii_ 

. Skrępo'wany jeniec popatrzy! uwa!Żnie 
na wy·trawnego szpie,ga i rzekł cichym 
le,clz <Lobitny'111 głosem, kan'dlu·j ą<c niemal 
'krużdą sy1a!bę: 

-
swoją ·p.r;awą re'kę. - A jednalI<', <pan mnie 
mocno 1.lgr~zł. .. 

- Na Og6't Rosjanie mają zldrowe zęt
by - odipowiedzia'ł Stpo'koónie Bacihmie
ti'ew. - Prosze mi wylbalczY'Ć. To /było 
odmcho'W'O. Przecie,ż podolbna awanlt!wra 
z-clalI1zyłla mi si.ę !pO raz :pierwszy w ży
ci u. Przed tJnm nikt mni·e nigdy nie po
rywał i to w doda'U<lu w 'tak niecodzien
nY'Ch waru:nka-cth. 

Petronescu r-oz'e ·śmiał !ię i rzekł nie
mal żartobliw'Ylm tonem: 

- Proszę siEli zgodzić z tym, panie in
żynierze, że ~szystko byq·o ' 'O'bomyś'lone i 
wy'konane lPierwszol"zę.dnie. NieprawdaiŻ? 

- Zgadzam się, - IUlśmieClhnął się 1'6-
wnieiŻ B a·cl1mietiew, - o ile jednak -pan 
chce 'Przedłużyć naszą rozmo\\"ej. to pro
siłbym tl"odhę osł'abić więzy na rę:kadl. 

- Je'sltem olgromni.ę wU'Z' C/)Zl1Y ,J}anu - Jeszcze· trochę C'iel'pliwo'ści, panie 
Re<khs.millistrowi - w głosie Bachmie·tie ll1'zynierze - grzecz.nie i z )!,'alanterią 
wa wycz,uwały się ledwie ·dostrze·galne powiedIział Petronescu. - Da.i~1 sł{)wo, 
nwtki ironii. Że narazie nie moge t.ego llczynić. JaK 

Lek'ki uŚtmie·ch zadow·oleni a ukazał się tY'lkO' lbedZ!iem:y na nalszym ńery~onitllm, 
na twarzy Petronescu, który ciągnął da- odzyska Dan w tej ohwili ca'llkowitą v./lQ1-
le·j: ' n ość. SarrnoJ,O't loada chwila nad,leci. Tym-

- Z satyS<fa'l<C'ją ko'ns~a\tuję. qŻ pan się czasem poproszę Pana, pan1e Le'onhew, 
staj·e z 'każdą minutą rozsądniej zy. Pan aiby pan był łasIkaw za'komunikować swo 
zrozumia'i wreszcie mOlją sy!luację. pa,nie ią od'powiedź dmvódzh,"u ni emiec:J<iem" 
Leontiew - i z.1ek:<a się llśmi-cchaj'1c Nad ;1I11 tp, (\doowi·ed·ź urzez r2dio. 
Petl'onescu wskazał skin iedem głowy na i (D. c. n.) 

!Po IJwnoercle, IPU~lilC7lIl()ŚĆ t5If.ojllc pnel.Z 15 
mlnu<1: olkllalSokriJwaJa lllIlakO'lllitte.go dyrygE!!nta. :po'l 
skiego, Mó,ry był wywoływany osiem IrBlZy. 

Pre.mie.r Cyralllkieowjcz i wicemin,i.ste<r Wy
myńJskJ wrax z tOWIII'lyszącymi im o!!Obtt'ilo
śo.iami, .pnyłączyll się do tej go,rl!ceJ OIWI!OCjd . 

Bni6~ki de Ggulle'a grasują 
PARYŻ PAP.-W związku z ustalonyml !la 

na ibliższą niedzielę wyborami do rady miej
skiej miejscowośc; Malakoff pod Paryżem, bo 
jówki RPF (partia de Gaulle'a) dokonały napa 
du na lokaJ. partii komunistycznej w tej miej
scowości. 

Napastnicy przybyli na ameryka6skich sa
mochodach ciężarowych, typu Jeep. Zauważo
no obecność dwóch wojskowych w mundurach. 
Ludność miasta przes7kodziła napastnikom w 
demolowaniu lokalu, przepędzając ich po 
krótkim starciu. 

Jak wiadomo, poprzednio wybrana rada 
miejska w Ma lakoff zostala rozwiązana przez 
ministra spraw wewnętrznych. na skutek dy
misji niekomun!stycznych rQdców miei.sklch, 
którzy chcieli '" ten sposób uniemożliwić 
sprawowanie władzy merowi komunistycznemu 

Sytuacja w Mandżurii 
LONDYN PAP. W depeszy z Nankinu agen

cja Reutera stwierdza, że ze względu na to, 
iż od 2 dni brak było doniesień o walkach w 
Mandżurii, rozeszły się w piątek pogłoski, że 
wojska ku()milltangu ewakuowały miasta 
Czang-Czun l Kirin. Jakkolwiek pogłosek tych 
nie potwierdzono urzędowo, dobrze poinforIDC1 
wani obserwatorzy utrzymują, że kwestia ce" 
lowości obrony tych 2 miast przeciwko wzma
gającemu się naciskowi armii ludowej była je 
dnym z głównych tematów konferencji woj
skowej w Mukdenie pod przewodnictwem 
Czang-Kai-Szeka: która odhyła !:ię w ubie
głym tygodniu. 

Rozmowy 
franCUSko-brytyjskie 

LONDyN PAP. - Wczo,raj wieczorem przy 
by1 do Londynu fraawuslki mimister fitnam.6ÓW 
Rene Mayer w O'loczenD.u Jic2<nego 67JLabu 
wspó1praco.w.ników i eks.petl1bów. Rene Mayw 
loolll.feruje z mill1isMem S·ta.fford CriiPIPsem.. Po
nM to pl"le.wjld-z:i,am.e są roz.mowy z premi'e'felm 
Attlee i 6Ileregi€1lIl innych milIl:istrów brY'tyj
skich. 

Według info.rmacJi ze sfelf oficjaD.nych w 
Londynie, głównYllTl tema tern rO,'lIInów an,giel
&'ko - uamcusokich będzie ogólny przegląd slo
sunków gospodarczych anglo - francuskich o
raz projekt wspólnego połączenia importu 
przez Anglię i Frcmcję nieldórych artykułów 
żywnościowych. 

Dz.ietIlJliki brytyjsikie z "Times'erm" lila cze
le z aJ7JIlaczając, że dokładny cel tych rozmów 
nie jest znan" piszą, że jed!n.aJk praw,dopodo-
bnie TOzmn" ""injsŁrów będą do·tyczyły no-
wego StO'511 1' kursu franka d(} IUIlta soller· 
I;nqa . .. T; n" s" przypuszcza pOlllad.to , że mini-

, !pr Mil,'p!' rl1",~cds'alwi rząclo'w,i hrytY1jsikJiemu 

loroPozvcje, zmierzające d.o u'Podo~mienia 5ytlte 
, lÓW goSipo clarczych Fram.cji ~ A'ngli~. 
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arsza a wyzwolona 
Już w pierwszych dniach stycznia 1945 r. t. zw. pułki ochrony, samodzielne 1 forteczne brzegu gromadziły SIę tłumy, by wbaczyć na- ną falą, patrząc dokoła przerażonymi ze zdu

~a ka~dego żołnierza J-5zej Armii stało się baony Warszawy, reszcie, choćby zdaleka tragedię warszawską. mienia oczyma. Obok dworca trybunaJ ubrana 
Jasne, ze lada mom~nt należy się spodziewać Schwytani przez naszych zwiadowców jeń- Niszczono jeszcze tu 1 owd~e niemieckie punk jedliną. Na niej najwyżsl przedstawiciele pań 
upragmonego. n~tarCIa na \Varszawę. Front był cy stwierdzili zgodnie, że oddziały niemieckie ty OPOtU, użyto jeńców niemieckich do usu- stwa: Prezydent Krajowej Rady Narodowe] 
'v. ruchl!: :anlemano miejsca PO~toju 'na pozy- znajdują się w stałym pogotowiu bojowym, wania gruzów ~ najbardziej uczęszczanych ab. Bierut, Naczelny Dowódca W. P. (wów
CJe WYJsc.lOwe do ataku , OdCinek armii na I mając nakazaną największą czujność· oraz) ulic w kierunku północnym, czas) gen. broni Zymierski i rząd in corpore. 
prz~st:zelll ~niej. więcej 40 kilometrów biegł obronę Warszawy do ostatniego żołnie;za. Od-I' Chodziliśmy po nowej, nieznanej Warsza- To była rzeczywiście symboliczna defilada i 
wwIuz kor~ta Wlsły od Kar~zewa pa Jabłon- czytano nawet ~rzed frontem. o~dzlało~ spe- I wie, poznaliśmy Warszawę, uczyliśmy się jej, słusznie należała się Kościuszkowcom. 
nę.. Ostatmch przegrupow.an dokonano w CJalny rozkaz. Hl tI.era do od~zlałow, . stOjących I jak się uczy poznawać twarz nieznanego mi a- Tyle lat, tyle długich czarny-::h i bezzgwiezd 
mysI nowego planu. natarCia, ?pracowanego na~, Wlsłą, S~odzle~ano SIę bOWIem. lad? I sta i zawsze i wciąż na nowo wstrząśnięci za- nych nocy kładło się upiornym cieniem na 
przez .g~n. Popławsklego. Na 6: eJ OP. ~poczy- dZIen uderzema. ktore według przewldywan trzymywaliśmy się na jakimś zakręcie ulicy. ulice tego miasta. Wiała nad nim chorągiew 
wał clęzar czołowego uderzema j ZWIązanIa niemieckich miało przyjść ·od czoła - to zna, ' , .. , . ognia, znieważały go podkute buty brutalne
sił nieprzy jacielskich Miała ona sforsować czy d t . P . Ob' . , d - . . Te pIerwsze włOCZl~gl po IllieSCle cmentarzy go naj,eźdźcy faszystowskiego, a Warszawa 
WI'slę w re]·oI1I·e Prag'l' obok znl'szczo'n' ych mo- pr o o'łks ronY

d Ę~Tgl.k az~lantO s~ę ' Il o
e 

yme! i oblodzo'nych gruzów nie należały do najprzy . . . h . zycz a po "ar ą. "pa rzem s .. po w,· .. h J t ł d' d' . trwała nieugięta, dumna i lllezwyclęzona, u-
stów i Saskiej Kępy. Wszystko to dla odwró- swoją doktrynę wojenną sztabowcy niemiec- I Jemme!sz~c.. es o~o .popo u m~ ma zlmo- cząca wystrzałami, od którym ginęli siepacze 
cenia uwagi od skrzydeł, na ftórych spoczy- cy nie brali pod uwagę skrzydeł, które zaw- I w~go 1 osllzgłe ~,'1mlem,e zalegaj ą pust.ynne hitlerowscy. Tylko w snach i marzeniach żol
wal ciężki obowiązek oskrzydlenia sil niemiec sze w strategii radzieckiej stanowiły czynnik IUllc~ .Getta, pOWlelokroc zbroczone krWIą 0- nierskich jawiła się wizja tego miasta. Marzy
kich, przy czym skrzydło południowe miało największej ; najboleśniejszej dla Ni pTl1cÓW broncow narodu, t~( bardzo p:zez l?s _ skr~y- lo się o tym właśnie, o zwycięskiej defiladzie 
przekroczyć Wisłę w rejonie Góry Kalwarii niespodzianki. wdZOtego. Po~e: J e~z~z~ ~tar~7:a, J,aJ.'by :n- w wolnej, wyzwolonej stolicy. 
i uderzyć stąd na północ, by opasać stolicę n.a s ron? ~e • u. . a e Wl~ l .ana.scle !Dle; I wtedy, gdy się szło smoleńską szosą, du-
od zacho-du i południa. Znajdująca się pod Ja- RADZIECKIE UDERZENIE. slęcy dZlellło le dWie wal,r<l: .wlelkl ~ydze~ mnie nazwaną "warszawskoje szose" i potem 
blonllą 2 DP miała VI tym miejscu przejść Wi- Dnia 12 stycznia o godz. 6,30 na przyczół- płonącego Get.ta, rozb:z~lewaJ~cego ~~łynu w okopach pod Lenino. O takiej właśnie deH-
słą i oczyszczając brzeg wyjść na Warszawę ku sandomierskim marsz, Koniew, dowódca I salwamI ostatruch obroncow - .1 wrzeslen na- ladzie marzyli żołnierze polskiej partyzantki 
od północy. W ten sposób kleszcze otaczają- Frontu Ukraińskiego rozpoczął historyczne na- st~pnego roky, gdy kurC;Zy!y SIę coraz bar- w ojczystych lasaclI. Rytm zgodnie dudnią
ce stolicę miały być zamknięte, w ten sposób tarcie. Dwie godziny trwało najpotężniejsze w dzIej stanowl~ka powstancow:. . , cych kroków po wolnym stołecznym bruku sły 
doprowadzi się do kapitulacji Niemców. bro- dziejach wojen przygotowanie artyleryjskie. I to ~a. byc n?~rzykład uNca Freta? Gdzles szeli w trzasku automatów żołnierze iOls"ki 
niących stolicy IOkoło godziny 8 rano przez lukę we froncie do naroznlka koscloła św. Jac-ka przytulony Podziemnej. Wizja tej defilady kładła SIę na 

. wdarły się pierwsze zagony panćerne. Jeszcze malel'lki cmentarzyk, z rzędem krzyżyków i ta oczy, jako odpowiedź na katusze hitlerowskich 
SIŁY NIEMIECKIE I UMOCNIENIA. tego samego dnia czołgi ,radzieckie przebyły bliczek, których napisy wykonane zwyczaj- zbirów _ ludziom umieraj,ącym na barłogach 

l sześćdziesiąt kilometlów oswabadzaJ'ąc kilka- nym chemicznym ołówkiem zdołały j,uż spłu- l ' . . k' h W·d 'ał' ..• 
Według relacji, zdobywanych przez naszyc l k ' .' d . .. N'k agrow memlec JC. l Zl Ją WlęZlen w na-

, k' . l k· . l· set mieJ·scowości. Uderzenie marsz. Uoniewa ac Jeslenne eszcze i zImowe zaWIeJe. I t tło~?oneJ' celi Pawl·ak·a l' spokoJ·nl·e szedł. 'lwiadowcow, torzy wie o rotnle przeprawia l p ... b d' ~ ~ 
. k' b tak" na prawym skrzydle wsparła armia pancerna JUZ me ę zie wiedZiał. gdzie spoczywa ten us'ml'echem na badanI'e, albo pod mur WI'ę"'l'en-

Slę przez rze ę l W rawurowym a u msz- ł hł' k' , h -. d I . I frorttu Białoruskiego, która ruszyła następ- ma y c OJnec, tory z łobuzerskim usmiec em t l' .. czyli umocnienia nadbrzeżne I z o?ywa i jen- t ł ' k d' . . ł' d k k' ł ny oz us ami za epl0nymI glpsem ... 
ców, tzw. "języka" -front nad 'WIsłą stano- nego dnia. PołączenIe nastąpiło w rej,onie Kiel s adz-?a .oary a Zlde , l cI.eszy Slę a po s a ;wda Wyczuwali to wszyscy. Publiczność zajęła 

'ł dl N 'k" . h b . ce - Radom, gdzie zniszczono całkowicie nie z Ieclęciej ra osci, ze nareszcie dos tal o wszys"kl'e rUI·ny wz'"--''' Alei Jerozoll'ms"I'ch WI a iemcow OSClec lC o rony operacyj kl' 'l U1lUo ~ 
'l' d W b ł miecką dywizj'ę pancerną· rą na chwi' ę tego upragmonego Stena. Dia tych ludzi było to także przezy' cle, ""'o'r& nej. Wisła, l',,:czego me po arszawą. y a " 'L <> 

umocnioną i rozbudowaną tamą, przeCIwko 15 stycznia ruszyły dalsze jednostki I fron- Niewesołe były tej nocy sny żOłnierzy-zdo- zazwyczaj zostawia gorące smugi łez na twa-
przeniesieniu operacyj wojennych w głąb tu Białoruskiego, przede wszystkim boczne są bywców Warszawy. W każdym oddziale po- rzach. Postawa Kościuszkowców, jak zwykle 
Rzeszy. W styczniowym froncie, biegnącym siadki naszej I-szej Armii - 47 armia na pół wtarzano to samo: "Przecież tu w tych mu- znakomita. W obliczu tych upiornych murów, 
od Bałtyku przez Prusy Wschodnie Narew Wi- nocy i 61 na południu. Po sforsowaniu Wisły rach, w tych tu ruinach nikt nie może miesz- ruin i~9'liszcz, wIdać na twarzach żołnierzy 
słę Dunajec aż do bram Budapesztu - War- zagony pancerne obu tych armii zato,czyły kać, przecie nikt, ' nawet najbardziej, wy trzy- jakiś znamienny rys, kt6rego przedtem, któ:łe 
szawe cechowało centralne położenie i dlate- wielki krąg opierający się 'l jednej strony o mały na trudy, na zimno i głód, nędzę i ponie go jeszcze wczoraj nie było. Choć oczy są su-

. go st;efa Warszawy była silni~ umocni?na nil Błonie, od południa forsujący umocnienia w wi~r~ę .. nie wy trzyma tutaj dłużej, niż t y- che, jednak przebija w nich ból i doświadcze-
kHkanaście kilometrów i tworzyła ulub lOny w rejonie Żyrardowa i Skierniewic. Rola I-szej dZlen... nie przeżytych chwil. 
terminologii strategicznej Niemiec "wał obron- armii, polegała. ~a przełam~iu wewnę!rzn~- Cicho i zimno wlokły się godziny nocy. Nie I gdy już ostatni oddział przeszedł przed try 

,. . go pasa umocmen warszawskich i wdarCIa Slę :wiedzieli śpiący żołnierze, że w tym samym buną, poleciały czapki i kapelusze w górę. 
nYp~za Warszawą, między Wisłą i Odrą prze- do Warszawy. czasie dowódca I-szej Armii gen. Popławski Przedstawicielom rządu zgotowano żywiołową 
biegał wprawdzie szereg linii obronnych WARSZAWA WOLNA meldował Naczelnemu Dowódcy najradośniej- owację". 
żadna z nich jednak może po za ,,,Wałem ~o- 16 stycznia, korzystając z sukcesów 74 armii sze słowa: A oddziały I-5zej, Armii podążały szybkimi 
morskim" nie stanowiła dla dowodztwa me- 2 OP sforsowała Wisłę w rej,onie Jabłonny i - Warszawa wobla... marszami na zachód za uciekającym wrogiem. 
mieckiego tak doniosłego problemu obronnego oczyszczając teren pędziła resztki niemieckich Ich kierunek był jeden. Na skrzyżowaniu dr6g 
jak właśnie ufortyfik?wany rei.on warszaw- batalionów obrony Warszawy aż do Młocin. ZASŁUZONA DEFILADA. widniaływielkie napisy w polskim i rosyjsldlJl 
ski. . ' Następnego dnia o świcie brygada pancerna Dzień 19 stycznia był słoneczny, i,ak rzad- języku, głoszące jeden możliwy i naj,bardziej 

Wreszcie momentem. me pozbawlOnym ZU?- im. Bohaterów Westerplatte wykonała desant ko w zimie. Już od wczesnego rana puszczano I aktualny kierunek: 
czenia, był motyw pOht}'(:ZDy v: całokształcIe czołgowy, opanowując Górę Kalwarię. W ślad do miasta, więc ludzie szli i szli nieprzerwa- - NA BERLINłl 
ówczesnej sytuacji. Opanowarue Warszawy, za nimi podążyły oddziały dyWizji Kościusz
stolicy Polski - dawało zrodzone~u w Lu.bl!- kowców i 3 OP. Tymczasem 6 DP i I-sza sa
nie Tymczasowemu Rządowi PolskIemu: .dzl~ł~ modzielna brygada kawalerii przeszła Wisłę 
jącemu na bazie P~ .. nowe mozhwosCI w rejonie Saskiej Kępy i zaatalmwaly od czo- c o mu • 

J e 
i szerszą podstawę dział:a.D1a. . ła. O godz. 10,30 Niemcy rozpoczęli paniczną· d .. d l 

Siły niemieckie, broruące W?rszav:y,. oyły ucieczkę, zostawiając po drodze wszystkie ta- ID yWI ua ne 
znaczne. Stala w obronie 9 armIa ~1emlecka. bory i pojazdy konne. Ucieczka zmieniła się 
W skład jej wchodziły naj,lepsze el~t~rn~, Je- w prawdziwą panikę, gdyż w wyniku mane
dnostki jak 39 korpus Pancerny. "WIkIng '. ~3 wru strategicznego została Niemcom tylko ma 
Korpus Pancerny "Franken" , 73 l. ~83 DywIZje la, kilkunastokilometrowa luka na północy. 
Piechoty. Poza tym jeszcze Dywl;:Ja SS. "To: Oddział" polskie ,,({lilT!Y ~i" do!) stolicy, nisz 
tenkopf" oraz brygada Własowcow. Przedm cząc po drodze o tatnie niemieckie punkty 
skraj obronny wzdłuż zamino,wanego .gęsto oporu, biorąc obficle jetlców i uwalniając naj
brzegu Wisły obsadziły oddziały speCJalne: ważniejsze arterie i nieliczne ocalałe gmachy 
~. od ogromnej ma'5y JIlin, t. zw. niespodziane~, 

współzawodniclwo pl'acy 

To I OUlO 

Pami'ętniki 
" 

Miko" 
T. zw. pamiętnikJ to, jak wiadom.?, p.rzed,e 

wszystkim ulubiony "rodzaj literackI nz~to
rych podrastający~h , panienek. , T~ka Jedn~ 
z drugą "Ania z ZIelonego Pa?o~!m czy cos 
w tym rodzaju miewa "tajemnIce " z k.torych, 
uważa nie można się wyspowl'adac tacIe, ma
mie, b~bci tudzież cwoi, a nawet (nieraJl) i n.aj-
lepszej przyjaciółce. Podobne rzeoz!, ~ozn~ 
jedynie powierzyć wlaśnJe ~ panllęt~,lk~Wl. 
Siada leż tedy sobie laJm dZlewecillm l pIsze 
np.: . 

"Dnia tego i tego, miesiąca takiego i takie
go, roku pańskiego ... byłyśmy z Kizią w Ogro
dzie Zoologicznym. Dając marchew hlpopo,ta
micy "Lusi", poznałyśmy jednego pana, kto!y 
stwierdził, że mamy dobre serduszka, pome
waż karmimy zwierzęta, i zapytał, czy on tak
że nie mógłby zapukać do naszycll dobrych 
serduszek. Niestety, nie miałyśmy więcej 
marchwi, ale ten pan powiedział, że to nic nie 
szkodzi, bo uczucie można wyrazić także w in
ny sposób. To mówiąc, mrugał okiem na mnie 
i na Kizię i tak znacząco poruszał wąsikJem, aż 
si C; cala zaczerwieniłam. Nie wiem napewno, 
ale zrobił na mnie duże wrażenie, i zdaje się, 
że się zakochałam ... " 

Pisanie pamiętników stanowi ponadto pasję· 
wyaranżerowanych mężów stanu. Takiemu nie 
pozostaje nic prócz "wspomnień", więc sobie 
nei nich używa, niekiedy w niejednym tomie. 
Ot, ostatnio, jak .donoszą, Winstan Churchill 
siedzi dziel] i noc ze swoimi sekretarzami i spi
suje, co zrobil w życiu tudzież co przpz swoje 
siecfellldzie~iql lat powiedział i pomvślal. 

W ślady Churchilla poszedł ostatruo rów
nież pan Mikołajczyk, zwany za granicą b. ko
micznie : "Miko". Właśnie dowiedzieliśmy się, 
:te "zwierciadło jego żyda" ukaże się w zna
nym polakożerczym miesięcznJku niemieckim 
"Zwierciadło dnio" czyli "Tagessplegel". Uwa
t amy. że "Miko" nie mćr. 1 trafić szczęśliwiej ze 
sw oi mi pamiętąikaml, przypuszczamy też . iż 
zatytułuje je jak należy I jak wynika z calo
kształtu jego dotychczasowej działalności ży
ciowej: "Meln Kampf geqen Polen" t-J. "Moja 
walka Drzeciw Po18ce". 

kt6rymi naszpikowane były ruiny stolicy, 

Instrukcja w sprawie Sądów Współzawod
nictwa Pracy przewiduje, że Sądy winny wy 
dać swoje orzeczenia w ciągu 7 dni po za
kończeniu etapu t.zn. najpóźniej 7-go każde-
go miesiąca. 

W ciągu następnych kilku dni winny Dy
rekcje Branżowe · wydawać legitymacje i od
znaki, a Wydziały Pracy i Płacy winny przy
gotować listy wypłat i nagród. 

JAK WYGLĄDAŁA WARSZAWA? Cała akcja od dnia zakończenia etapu 
Ni~ .wP:rszczan?, jeszcze do n:iasta llikog?, współzawodnictwa do dnia wręczenia nagród 

ale J.uz Wladon:JOsc o wy:w?~emu roze~zła SIę i odznaczeń nie powinna przekraczać 16 dni. 
lotem błyskaWICY po najbl!zszych OSIedlach I - . -
podwarszawskich i zwabiła mieszkańców. Niestety praktyka we bardzo odpOWiada 
Obok rogatek, na przedmieściach, na praskim "teorii". Mamy już 16 stycznia a o wydaniu 
~~,. =a:aaew;~~t,.l·~~ .. .. ,":.;8,.~~~'"Ił 2m'" 

Ostatnie dni itIera 
(ciąg dalsz~) 

Było to prawdziwą ir-onią iosu. Ale Gude- Wschodzie. Zemsta Hitlera w· stosunku do 
rian jeszcze nie tracił ostatecznie nadziei i Helena poszła jeszcze dalej. Generał został 
wciąż nalegał na swoje, łudząc się, że Hitler ograniczony w swoich możliwościach do opla 
w końcu mu jednak ulegnie. W tym celu ge- kanego minimum, a wydział, którego do tych
nerał wraz z Helenem aż do .:'łarca usiłował czas był szefem, skasowano w ogóle. 
dowieść HitJ~owi bez~yślnośCi.ieg? pl,:nó:-,. Mniej wjęcej podóbny los był przygotowa
Rezult~t był mny, mz tego spodzlew:ah SI.ę I ny dla Guderiana. Ale w tym madku zem
Gudenan l Helen. Poprostu HItler zmenawl-. sta ze strony HirHera poszła nieco innymi dro 
dził ich obu jeszcze mocniej. gami. 

Pewnego razu, gdy Helen, składając k-oleJ
ne sprawozdanie, niewiadomo już po raz który 
znów przedstawił dowody niezbitych faktów, 
świadczące w pełni o liczebnej. i technic'lillej 
przewadze nieprzyjaciela, Hitler wreszcie 
nie wytrzymał. Podniósł się z 'niejsca l pate
tycznie zawołał: 

"Nie mcrgę zgodzić się z podobną pracą 
sztabu generalnego. Ciągle mówi się o zgady
waniu zamiarów wroga i wysnuwa z tego kon 
kretne wnioski operacyjne. To leży w możli
wościach tylko geniusza, nie zaś przeciętnego 
sztabowca. Geniusz natomiast nigdy nie bę
d'lie się pocił nad podobną drobno-chałi.Jpni
czą robotą!" 

Wreszcie Hitle r wogóle oświadczy; Gude
rianowi i Helenow!, iż podawanie mu przez 
nich "niep'rzyjemnych wiadomości" uważa za 
"jednostronne naświetlenie", na które w żad
nym wypadku "nie może pozwolić". W tym 
wypadku Hitler niewątpliwie kierował się 
tym, co on sam określał, jako "instTIJkt wo
dza' ·. Za ten "instynkt" uważał natchniknie. 

ZEMST A HITLERA. 
Nalegania ze strony Helena miały jeszcze 

jeden skutek. Mianowicie pod konie:: ma'Tca 
Helen nagle został zwolniony ze swego stano· 
wiska ... ....u. wvdziałJu t~, ll.WI.i.i nbcvch na 

W lnarcu stało się Jasne, Ż9 bez dobrych 
i zdolnych doradców dalsze prowadzenie woj
uy jest prawie nie do pomyślenia. Zrozumiał 
to nawet sam HitlelI. Pewnego razu. w czasie 
jednej 'l narad Guderian przypomniał Hitlero· 
wi osobę generała-feldma,rsznlka Mannstelna, 
o k.tórym podówczas było -::icho. Wielką za
sługą Mannste1na w swoim czasie było zdoby 
cie Sewastopola. Dowodził on wówczas II ar
mią, działającą :na froncie wschodnim. Ucho
dził powszechnie za bar~o zdolnego generała. 
Jednak popełnił karygodny "błąd", który za
ważył na całej jego karierzę. Otóż Mannstein 
zbyt często uprzedzał Hitlera o fatalny-::h na
stępstwach, jakie może pociągnąć za sobą woj 
na na Wschodzie. To wystarczyło, aby Hitler 
go ~nienawidził. Mannstein musiał ustąpić. 

Gdy tylko Guderian nasunął myśl o powo
łaniu z pOWITotem na odpowiedzialne stanowi
sko Mannsteina, rozpoczęła się istna burza. 
Z trudem tłumiąc gniew, Hitler zawo~ał z naj
większym oburzeniem: 

,,0 i.Je miałbym w tej chwili 40 pierwszo
rzędnie uzbrojonych dywizji, bez wahania po 
wołałbym na stailowisko dowódcy Mannsteina, 
uważając go może 'la jednego z Dajzdolniej
szy.d oficerów sztabowych. Jest wszak wy
ohowan!kiem tello sztabu. M9 W .POIWStalycll 

nagród 1 odznaczeń za grudzień głucho. Sze
reg fabryk nie nadesłało jeszcze do tej pory 
orzeczeń Sądów Współzawodnictwa (np. PZPB 
Nr 7 i PZPB Nr 5) a inne jak np. PZPB nr 14, 
PZPB Nr 17 i PZPB Nr 22 W ogóle nie biorą 
jeszcze udziału we współzawodnictwie indy
widualnym. 

Tego rodzaju przykładów mamy w Łodzi 

znacznie więcej "Praktyka" ta hamuje rzecz 
prosta w wielu fabrykach rozwój współzawod
nictwa. co z kolei odbija się na wynikach ca
łego przemysłu włókienniczego. 

Pora. by akcję indywidualnego współza
wodnictwa pracy poprowadzić w sposób bar
dziej sprężysty I zorganizowany. 

obecnie wM'unkach nie mam zamiaru wykorzy 
stywać jego zdolności. Nie mogę sobie na to 
iP02Wolić, gdyż ten człowiek nie jest tym, k.o
go w tej chwili potrzebuj~. MannsŁein nie 
wierzy w na.rodowy socjalizm. I to :ni nie wy 
starcza. Dlatego właśnie nie jest on w stanie 
dźwignąć tego <;iężaru, k,tóry obecnie obarcza, 
siłą rzeczy, barki dondcy. Na to bynajmniej 
nie starczy sama fachowość". 

Wkrótce Hitlerowi zadany został nowy cios. 
Doniesiono mu mianowicie o całkowitym nie 
powodzeniu jego planów w związku z ofensy· 
wą na Węgrzech. Na wieś-;i O tym Hitler do
stał atpku prawdziwej furii, Oświadczył, iż 
istotną piIzyczyną tego fiaska jest hrak zrozu
mienia podstaw narodowego socj,alizmu oraz 
niewędnego fanatyzmu ze strony dowódcy 
grupy "Południe", generała WeHera. 

Furia, w jaką wpadł Hitler, była straszna. 
Krrzycząc wściekłe na Guderiana, zacisnął pię
śCi. i wprost rzucał się na niego, wołają,;: nie
przytomnie: 

- To pańska wina, że Weller dotychczas 
jeszcze znajduje się na swoim stanowisku. 
Zawsze i wszędzie głosił, iż nie uwierzy w 
narodowy socjalizml Wiedziałem o tym, W'J
czuwałem to! Jest w ogóle niezdolny do zwy
cięskiego' entuzjazmu. Czyż mogłem uwierzyć 
w to, iż ten nikczemny człowiek może wy
trzymać istotną próbę i nie załamać się? Żą
dam natychmiastowego wydalenia Wellera 
w ogóle z szeregów armii I" 

Metody Hitlera w stosunku do tych, którlZY 
mieli nieszczęście 'lJ(uazić mu się w ten lub 
inny sposób, w pełni wykazywały jego bez.
względność. Dowodem tego były losy pułko
wnika Bonina, kt6rego Guderian i Jod! stara
li się przeforsować na stanowisko nowego ko
mendanta twierdzy Frankfurt nad Odrą. Pułko 
wnik Bonin był blisko znany obu generałom 'l 
tej racji, iż przez dłuższy czas pełnił funkcję 
szefa wydziału operacyjneao w naczelnym do
w6dztwJ-e sił lądowych. 
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N sz zadania 
W ubiegłą, niedzielę odbylo się plcmune 

posiedzenie Zaul\du ŁódzkiclI'o ZWM. Po 7.a
DlI.lizowanlu Obecnej sytuacji w ruchu mło
d7.lei.owym 1 w Łódzkiej Orgalllzacji ZWM 7e 
byan! opracowali plan pracy na najbliższy 
okres. 

Plel1um wlęłtszl\ nli dotychczas uwagę 
Iwróciło w swym planie na zagadnienia wy
chowawczo-oświatowe. W ramach przewi
dziany jest caly szereg kursów, utworzenie 
wielu ltół sa.mo!iształceniowych, )JTowltdillenie 
• icozorów dyskusyjnych. 

. :.ta O'Aywlenia pracy świetlloowl'j postano
wiono zorgani71owaó ZWM-owy konkul'S świe
tlicowy w marou br. 

M~odzież garn-e te. do nau i -

"Ze wzgiędu na to, że jestem dzieckiem 
wsi, chciałbym brać bezpo.hedni lldział w Jej 
ruchu społecznym J spółdzielczym". 

"Cllciałbym się poświęcić ruchowi spóJ
dzielDłemu, który ma w dzisiejszej Polsce Lu----• y 

dowej tak wiele zadań do speJnienIa". 
TBJk i podQb!nie pisali w podaniach kandy

daci na słuchaczy do CenJtralnej Szkoły spót
dziekzej ZWM. Kaod)"datów bY/D przesrzło 
200·lu (na 10 mlej.sc). 

Byli ro młodz!. pochodzący ze wszy&tk,ich 
prawie warstwspołe(7)nych. członkowie różnych 
ugrupowań pulityczn)"Ch, ZWM-owcy t OM 
TUR-owcy, "Wiadrze" i człalllikowde KSM, 
PPR-owcy i PPS-owcy oraz czlo,nlkowie SLo 
Spo.ry był również pracerut młodrz.ie'Ży nliezor
garni'zowanej, m6ljącej ISkJiBrowamńa 1. różnych 
im..stytl'cjoi i Związków ZawodolW)"Ch, 

Bardzo ciekawa jest lelkrtura ich :i:yciOTY" 
sów. Kogóż tu nie :lJnajdziemy. ObOik zdemo

Myliłby się ten, koloby sądził, że tylko u !na6 \ ków ,') rdCV. Jeden z nich, 15-letn.i, druqi IS·let- biJizowancgo oficera sztabowego - partyzant Opracowano plan wzrostu kół jUi Istnle- ' d 
Ielnieje młod-z;i,eżowy "''')'3cig p.racy. 1'1l1ll>& Ę,r.a-- rui . No'rma ich wydajn.oŚ<: i wyulO'si 200 poro- zza Buga, oboJ~ GL-owca - AK-owiec, llrzQ -

J!\eyoh oraz tworzenie nowych. je, mruJej w1praiWdzde od naszego 7.nis=one, oe.n~. Pracując przy wyrobie pedaJów moto- nIcy, chłopi, robotnicy, uczniowie. Wszystkich 
Koledzy podkreślali w .wych wy?owl~- ale również odczuwające brak fi\óhOlWCów, t~ <:ylkJlowyclt, wyrabiają ZlI!mfa-s<t 10-ciu 5.Zituk na leli ceclluje Jedno pęd do wiedzy. Pęd, 

dz1ach konieczność dalszeio zaclesnll'nta formę organ'h:owanill p,racy 8ro~mją. go'ClZlbn~ - 30 6.ztuk. Tcz.ecim przodoW1l1ikLem świadczący Q tym. że młodzież pol6.ka chce się 
wsp6łprncy z innymi oJ'gańizacj mi młOdzie-, 1_ talk w cze;;i){,iej faob.ryce zbrolJeniowej pracy s.z:k.oly w Strokomicacb jest inny, znów uczyć j rozumieć, iż uczyć może ei~ wła"Ś'll,ie 
towyml, w pierwszym rzędzie.. bratnim w Stroikomicach m:i~dzy młodymd uczni!lJ!Ili 16-1ertaui uC?eń, k.tóry pIerwszy w fabryce na-' tera,z, w Nowej Pol<sce, w P<J'lsce Ludowej. 
OMTUR. (t) 6'7..k:oły przyfalbryczlluej jest dWÓM prrodowni- gro'dzOłI1y ze6tał meda'lem "Boha'tera pracy". Znamienny,m je'Slt jeszcze jedel!l fakt. Egza-

" ... Ach, z tą :pogodą! Byla t już jej nie ma! 
Nar·ty mi zgniją! K~pielówe'k nli! miloml" -
tymi słowy powitano m'llie na ooboz,ie &iko.l!l-

iowym Wyd'llalu Mlod'llitllŻy Szkol1l'ej Zarzą
du WoJewód7.lk.ie90 ZWM w Wiel't<:u-Zdroju. 
R.7eczywiścte, pogoda I!P'lM.alll filiom fi91a. 
W oii\g1l caily-ch dwóch tygodJlll ani Nl.PlIIl ruie 
można było Uirząd~ć wycieQlki na nartach. 
Chłopcy 6Ikaorżyli s~ę, ż.e aoh" klwa,no", jak
by komenda była wiiIliIla temu, że nie ma Ślnie
qu. NalWl,alSem mówii\c, długol!!o91 lkomend.a1IJlł. 

kQ'l. Jurek na,le<Ża~ do ~ych, rlcit6rzy lIIajwięoej 
psioczyli. Godnie sekulfLdowal,a mu w tym ca· 
la k.omenda. 

" ... MaJka był twórcą naukowe-go eocja,Nz
mu. Stworzyl om nauikowy..... Ko,l. Py.ra tłu

lnalCZy w w)"kład7.'le podstawowe zagaodllldenda 
mal'k ... izmu. 

" ... Koło ezkolne je~t ~odetawowi\ j!'dnQsbkl\ 
o:rgania:acji MlkoIaIej. Na o:ele 3{oła ..... - Il001. 
Kożlińoslki wyildll.da &1Jruk,!'I.uę j pracę koła 
~zko lnl!igo. 

" ... Co lwlega może powiedzieć o zadaniach 
ZWM'\lL" - na pj~dlu grupaoh semillla'ryj
nym wre praca. 

,,Jestermy roJodą gwarddą proletarIackIch 
,,Młodości Ty nad pouomY..... mas ... " 
- Je<;teśmy na wieczoIlle świ~t1i(:'()wym, or-

galtl,izowanym pnez o'bó'Z. 

" ... CwiC2:! Raz, dwa.. trzy... Ofer:Jll(), pod,noś 
wy'iej {ęce! ..... Gimnas,ty,ka. 

Tych kilkJa ~roaogmeThtów z żyd.a oborLowego 
oharaikteryzujoe pracę [ życie ,,6IZk(),lllli,alków", 
~e'braoych 'Z tereruu całego wojewódZItwa na 
olbozde w Wieńcu-Zdroju Roobo·ty nie bra/k. 
Dz,~ń obozowy, który zaczYIIla się o 7-ej ra11'0, 
k.onczy Silę o 10-1ej. Ucze,tnicy ni,e &ka.rżą się 

(~buna 1I,~.J1 _ _ 1_: 
C.I-la .. '=-wac4WilliłltiJll CLIJJTlTUAflL,( 
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O czym n,aj.chębniej roZ!lnalWiają Bułgarzy 
I cur1zoz~mceJlll., który o·dwiedrzJił ich pi~n'Y 
\\ora,]? 

0 . bulgćlJrsiltioej młodzieży. W Sofoii 1 lila poroO
wilncJi, w małych 06adach każdy Bułgalr, bez 
w:agl~du .na zawód i osolbis,te 7iai'ruteresow<l!J'Via, 
zapyta cudzoz·iemca napewno, czy był w Dl'· 
mUbrowgradzi;e, łub n,a linij BE'lI1l1<ik - Wolu
jek. To 7lIlaazy tam, gdzi,e p'l'aC'I.\Jją bułgal'6ikie. 
młod'loieżowe ochotniclie b<rygady pracy. 

O młodz,ieży ojco'Wi~ i ma,tki, sotarsle sio
stry i staf6i bracia mówii\ ze szczerYJIYI roZrCzu
leniem. Dla Bulgara źródło 6'Lla<:he'tnej dumy 
stanowi fa,kt wyróżnienia Jego 6yna czy córka, 
praclI '!lcych w tych brygadach. 

Gdy ze.lknąlem /j,ię z jednyun z wy.bitniej
szych współczeosnych pisa.rny bułgClJr,slkich, dy· 
rekbO<rem tea~ru draoma'tyczne-go w Sof.ii. p. Ka
raslawowym, to rQzmo'wa nasza na tematy H
te-rao1<ie i teatralne trwała o wie,łe krócej od 
pogawędki na tema t mlodzi-eży bułga,rsJ<ie,j. 
Kara-sławow nie wiele mi opo,wied,z'ia.1 o swo
je-j twórczości li t-erackiej, na tOomi IIOS·t bBJrdzn 
chętnie i dlugo opowiada'ł o młodzieżowej bry
gadzj,e pracy i'm. G. Dymi'!rowa. w której jego 
1)'\11 jeSlł przC!VJodniki~m pracy. I zna'komity pl_ 
C<t,T7 r);\l(:l,ln hPI""'7ird ip.,ł r1nm"" 7 "oCJi.~rrtnipltVl('h 

z by' 
min z wiadomo ki o Pol<sce W'!>pótc:z.eSlllej wy
kalZal befZ'WzglE)dllą wyższość młodzieży wrga
nizowanef nad n/e:zorganio2!owanq. Młodzi 

r ZWM-owcy czy "Wici<lll"'Ze" z wię1c6zą 6'w'Olbo
dą "po,ruszali s.ię po tym terel!lie", rpoodcz/lJS gdy 
",n,iezorganizowa,n,i" stawa,1i zruldopoltaind, ni~ 
wiedząc, jak od!!10wiedzieć na pytani. eloemen-

jednadc. Mimo kHkugodzLnnych wykładów I uC7Jniowle szkół 7. caJego województwa. W·ra-
llemLnarium humoor "kwi,tnle". cają on~ do pracy z zapa,lem i chęc<i~ do pracy. 

Na obooie bylo ookoło 130 osób. Byli ro L. Brajler. 

taJl'iIle. Wnio&e'k: Należy bardziej Jeszcze roz
szerzyć sieć kół organizacji młodzieżowych, by 
objąć jak najszer.,ze kola młodzieży i wciqgnq~ 
je do świadomego btldownJctwa Polski Ludo
wej. PrzY7nać również trzeba., że czlonk.oowi 
Ka to lid<:i ego Stow<lll"'ZyG'ZIenia Mło-d.zieiy wyka-z c li -... e g 

AKCJA SZKOLENIOWA AZWM "ZYCIE" 
WARSZA W A. Zgodnie z w~yc7lTIymi 

o-sta,tnlego p,lenall1llego po 51 edzpJllia Z~lfZądu 

Głównego AZWM "Żyd e", Ż)"Cłowcy rozpo
częli a'kcję wychowawazo • s7.1koJemiową. Pier
W6ZY kur. sz,kołeo,jowy dla celnl,ralonego <IIk,ty
WIU orga'l1ilzacji objął ponad 100 ZyciowcÓow 
z całej P{)I.s.kL 

Program kl1T'6u obejmuje 'Podstawowe za.ło
żelllla lI'La'llki ma,rksi-s.towslk.iej o,raz aktuallne 7,a· 
gadn,imia. po'liltyc7.ne j goo6lpod aTcze Pol61d 
i śWiatli, jalk tet zagadnil!l1l1a M.lchu mło,dzioe-
7.owego. 

Poza wykoladami proowadwille są prace se· 
m!lI!aryjille l d)"Slklllsy j11;e. Absolwenci kurs,u 
s,tamowić będą ika,dry po~elegentów 11 ikiero'WlIlu
ków pracy Mikol,ellllowej 'Przy poszcze~Ó'lnych 
za.l'zqdl!JCh terenowych orga,n,irza,ej,i oor,art pro WIJ

dzić bedą GSmiilHllI'i.a ldeowo-poli,tYC'lM i "111 u
kowe we wS'ly-s,t'klch oŚ'l'odkach alka-demickkh. 
I~u!1; dJa CentraJnoe-.go >l!lktywu AZWM "Ży~ie" 
odbywa się w 1Il0wootwll,~tym CellltrBlrnym 
Ośroodkfll S-nkole:niowym ZV"M w T:u.rez"nkll 
pnd War.s.zaTWi\. . 

WSPOLNE KURSY ADMINISTRACYJNE 
WARSZA W A. Zaorzl\d Głównv ZWM, 

Kom.iltet Cemrtralllly OM TUR i Za.orząd· GłóWl!ly 
ZMW "Wici" w,rga,",izow~ły w~pólnie K0res
'porndencyjne Kurrsy Admimi6ltr.alCyj'ne dll mło. 
dzieży. 

KUlTsy mają nil ceru 'podllli,esfielllie klWa.lifioka
cjl :u:wod{)wych orarL ksztaken:p. 1I'L'l wych kadr 
'P.r;H·'1W~..:irrców aodmiln,ilSotracyjn)"C1h dła wszy,,!
kJlch dz,Lalów admirn:i5ltrlJcji pańs,twowej ! gl)_ 
apod6il'ki alaJodo,wej. 

Prog,;1lm :kursu przewi<luje o,bok przedmio
tów ?golm.yc~, p.odstawowych. również specJa
hZlaCJę w dZledz1nJ\e .ad.mim,istracji paJ'\6twowel. 
prliem}'1Słowo - halllalowej ! a dmi.n.i5trucji «:.1-

mej. zaoli :na egzaminie brurdzo JlIiJs,kl po'Zicm uświa-
Kurosy te cą zBltwierd'lone porlefZ wl dze domIenia obywarteIskiego - wypowiedzi w,ill

&2'Jloolne i za,Jicwne do 6z,ko'111i,olwa typu UlWO- lu z nich świadczyły o tym, Że dają 0i!1.l po
dowego. słuch wszelakiej plOitce, s'l'.kodliwej dla pan
MŁODZI METALOWCY WĘ WSPÓT~ZA WOD- sIwa I nrurodu. 

NICTWIE PRACY Egzamin porz~ wia<lomościamf o Polo5oC8 
WARSZAWA. - CzwilJmy p.tatp mlodzir.żo- 'w&pólcze6lnej, obejmował odpowiedzi US<~ll. 

wego w. pólzawod.nlictwa pracy objął :i:l.31! '1. historii i Jioteratury orarL piśmiemnf! prace 
młodych metailowców. 'OO'{9i\lTJizo:walllych w 246 z mClitemUrtyki, 'Z zagadniel\. życia WSipółczeslIe
sekcjach IDIlodzieiowych Zw,iąików Za'wodo- go. Sala Za;r7.ądu Łód'L1c:iego ZWM ok.azaJa 
\vyoh, z,atrudnio'llYch w 144 z:aikładach pracy. się 7bY't mala. Ni,e wysti'lJl"czyło slo łów. Ka'll~ 
Pod względem licvby 'llczes.bruk.ów mlodz.i·e!Żo- dydaci pisali prace dosłownie n.a kolam.i . 
wego wyści911 pracy w przemyś.le meta'lowym Komisja mia'la wrlelkd klopo.t z zakwaolirl
rp~duje huta "Polkój" w Nowym Bytomiu, ko'wailliem kandydClitów. Było s.z:ereg prac do
hUlta "BClJrory" i huta "KośoiusZlko". hrych; a lIlawet bard7JO dobrych. Nlekotól"LY ko. 

ChIW.iaowymi rzJWYICięzcamń W>6opÓłZ6wodnictwie ledzy ulIlpewno oojoohalń z :7.aolem. Cóż, było 
6<\ prl>Odowll'icy pracy: Jace'nty Warrz~chll, k,tó- tylko 10 mieJ.sc... Egzami,n ten wyka:zał, że 
"ty uZ}'l!illc.aa 417 procent !l(lTlllY, j WaHIloT I<Illj- młodzież chce się uczyć i ro,zumie, jllJk wie:Lkie 
iller z Ikolkfiowni huty "KościtIR-z,ko" - 405 pro- posia,da pole do działariia w r-jedzfnie spó/-
oent lIlIO,rmy. I dzielczości. J. P. 

Li1it" CZllte,,.ihólll 

U nas • e u· z • 
•• 

Od kol .. Pilmiaka . zWieruszowa otny ., towyC? . i wiele innych, z Mórych kOITZ}"6lta 
maliśmy clekC1Y.'y llst, w którym czy.ta- młodJzlez ZWM, a taikże i m1.odzie<Ż lllJieroa-gam1-
my mIędzy I,nnymi: . ~w~a. Przy świetJicy 'OO,rgarnd'ZOwaUśmy !lek-

Orgrunizacja ZWM pOTWstała w Wie,ru!lzo- cJę ~mg-;pon~ow!l. Tak WYg'lądają na.sz.e ooil!g
wue w 1945 r. i przeżywała różne fazy rozwo- 1lJlęCl~ osla:bulch kH'ku mies,ięcy . Wi'e:rzymy, że 
jot!, a'łe nde przejmo'\l'aliśmy s,ię. W połowie w roku 1948 będą one o wiele więklsze. 
1947 r. wybrano nowy za,rząd, ikJtóry zaktywi- Kazl'mierz Pilmiak. 
zorwa1 wszJ"S'Łklch cz.ło~ków. PierW's.zym zada- OD REDAKCJI: 
niem nowego zarządu bylo zo,rganizowa'llJie od- Prosimy bardzo wszystkich kolegów z Ło
powfedniej świetlicy, w którpj można byłoby rt~i, z miast I wsi województwa I6dzkiego _ . 
i praco.wa ć i uczyć się. P,racę tę wykonaliś- plszr..:le za przykladem kol. PiJmiaka. Piszcie 
my w kilka tygodni: dz,iś m.aomy już małą bi- o nowych osIągnięciach I brakach, o W8ZySt
bliootEkę, czytelnię czdrSo'J}'ism, dużo gier 6pOa-- kich interesujących Was zagadnieniach. 

-List Z Bułgarii 'Ile trudn~"śd.. Tl'asa d<ro~i cały G7!a6 bie.gMł 

M I d ·" pomiędzy górami. Mlodz.i hrj19adrz.iśai m116'ield 

O Z I e Z b U I g a r S k a P r Z Y P r a C 
pwe.ko;pać ·tun~l&. z'budować 38 mosrtów i UlS'lI-y ~~t.'i :>kó:~:J~, :OUI~Oa~ę:~~~:~~:~~:y~i~ ;: 

prliez 6)"n'a w.yników, aid: z-e oswojej lioteraokle) 
s'lawy. Autor kiJku wybiJtnyoh pOl\vi-eśd prze
de W'Dzys1lk1m ofiarowuje 6iW'Ojemu ro-zrmówcy 
niewielkI! ks,ftlżec:z.kę o bUlga>I'6kdej b ryg aOz,i e 
mło.d?Jieriowe.i, która była pierw5zą książkową 
pUbltkac'jll llII ten temM w B Utlgaori'!. 

Młotl.me~ bUlgClim,a w rpełni 2o/IJSługuje noa tę 
miłość i uznanie litars'lego spo,łe-czeń6twa, ja. 
kil jeSlt orocZQ'lla\ 

. Brygady, liczące 100 t y.s I ęcy dziewcząt 
I . c~Ło'PCów, ~rzy&t~pily do realiz'acjI na,jtmd
n1els~go, na]wlęlk6lloego w hisio,rii bUłqal'Sk,;Pj 
zadarua - do upr'loemys'lowien~a k.NIrj'll. 

Ki,edy mówimy o Bułgalrii. kojarzymy na
zwę ~e~o kraju z widokiem rilż. BułgarIa Je",'! 
prztx:l-€z ojczyzną słyn'l1e.go olejku różan.~go. 

W dolinie rzelcl Tundży leży ni,ewie\kie 
mialSrto Kaza'll'łyk, 6tolica "dollony róż". W pc
bliżu tego miasta młod~ież bulgClirska bulicje 
obecn1e na rzece Tunrliy potl}Żn& hvdrQ5tację. 
Sn,,~i~,łnv kn'MI. o (Hllf'10~ci 45 km, będZIe de-

prowa,dzał wodę do dol:n 3-redme" i'Ianln I glo O~ńMWO Ijo~t~rczy.:: SWOI~ młodym pra-
d . ki ,. b • J ., )-, f cowmkom Bułgam. n~t: ma Je~2Jcze fahryk.. 
Z:Ię' czemu wz~o"ruoe a~ w)'ua'JflOSc rienol. II W!'1i10IąJ4<,vCł, n{)w()~!e '!1C: narzeiil.3 OTacv. 

Woda w Bulgaor.hi tJta~Wl .najcenruejosze ~o- L1n.oif\ kołe.jow~ Pemi:k _ Wołujelk; ta,k sam~, 
gadwo. Desz,ca:e padają rzadiko, a góry. na Jak .\lainą j,rog~ ~l~ B.ałk.a.ny. która ?olą
których pOlWydnano lat;l', nie wblTlymują "ił- czyla !3ułg..:~~ PółnocnI! 7 Południową, budo
goci. WilIlka o wodę w &ułgarid - to \'. alka wali buiga,TScy ehłopcy i dziewc!ęta prawie 
o żydoe 1 o pl"Ly67JWŚĆ "'raju. Na!dlo Su1larjij wyłąc.znie przy pomocy lopaot i kUt)fów. 
potrzebna je~t energia e,le,k,bryczna ne.rw W s'Zlere.gacn mlod'loieżowYC1b hrygad są 
prz,emyslu. Dlatego ludoWTa Bu'lg81l'i'd przy ;l('- \r:edsta'Wlcle:~. W6fly6tkicl! wa,rstw s:poleczeit
O1Iocy swej m.lodzi er~y buduje kana,fy, eltlktro- os~wa bulga'rsk1ego. Obok <S}'IIIla :rulakoTDlte!Jo 

5ta:je i 'Zla~owy wodone. Nad kaal'aIem, w d.o- '~~~~:~~ta P~C1l~~oairo~~'~i~:~b:ln!~~;&:ik~bOJ< 
Hme ,T~'ndzy, po~tamll trzy elelk'bro,;t·,r Je ekspedientka. Wszyscy wyikon'lLją swe r;:.tda
Le-cz zrodlem .energn e'le.ktr~mej j?ęt nie ty'l- nl,a, bijąc llo5'talnowione nQlTmy pracy, a każd9 
ko woda, ale ~ węgi,el. .. B~lTla pOS>lBJda znacz. ?'wycię.stwo nad górami, przez które się prze
ne poikłady węg!a w rejonie Pel'llli'ka. D?:y~h. bijają i nad ... so:bą. k'ażdy procent uzy>skany 
czas Pernl~ OdDlęty bY'ł od głównyoch s,.,: ~"'W' pOlJ1ad norrmę stanowi ' 'dl . ł' . 
komunikacyjnych. Obecnie młodZ'ioelŻ hułg,r. padości R'''os'c' t·a wy:pzroeł ? Aruewy'S oWJOneł J 
k .. d I 1. b d' . . (]AJ. ,mal. V0C1ZylI1a C<l 9 

Sp' a !,~Z ru,g. 1'0,,, u, uje hlali:. ko'muTIlkacy!ną hułqanskie żvcie iak mocne. CZerW<lille wino mlo. 
ermJ\.-Wo,lu]ek. kotora zwląze obęą węglo- doki A ndy młodo" d' 

wy z I' j' i k 'k . '" sc o·]r'loewa pracą 
.. g owną . Ino /I o·mumacyJna Bul- (\ pr~vszłość Bułgarii moqą być lipoko '11J. 

ga,rn. BudoWd tej drogI napo'l}'lka na oqroom- W'5zyscy jej szczerzy przyjaciele. L, Ii 
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Prol • ..Ian lHusząrishl 
ll.k •• WJ~Z. hrlllaceutrcznero U. t. 

Jarzyny • I arzywa 110 zych przodkó a współczesne 
ska. Opróc?: kw'~lów i zbóż Q:eil1pała równi~ I we, jak: pietruszka, koper, mak, ćWikła, m/u
rośliny oodobne I lecmkze, które do dzik 7.4- chew, ogórki, melooy: W. rac~llnkach .dworu 
chowały 6we nazwy lllciń&kie, jak np. lilia - Wladyaława Jagiełły l bolowe] JadWIg'! lat 
"liJlium", mallwa _ "malvII", ruta - "m'ta" , 1386-1420 figurują codzienne wydatłlk:i na za
róża - "fosa", lIozalwia - "salvia", tymianek kup tych Ja,rzyn do s,tolu królewskiego. WleJ~ 
- "thymU6". Dzięki tej dzi<alaloo~i lc.la.s7Jl.o- gllllun.ków tych jarzyn hodowano [óWJ:Lierz 
rów już w końou XIV wieloo To~ow&zechnio- w majątkach k.rólewwch (alodia). a n1li6iona 
ne były w Po'lsce różne ogrooowWny porudnio- zafkttPYWMO na rynku w Kraikowie. 

kie korzenie jadało Eię jalk mMchew) mówi on; 
"U nas w Polsce, a :z;właiSzcza w Krakowie, by' 
wa od ogrodników w ogrodach siane, indzie! 
jej nie znajq". 

CZYTAJĄC daWllle oopisy uczt w domach 
cr~acl1eddlC!h 1 ma9nadk.i.oh w Po,lsce, z,najdu
Jem! tam rza.zwycz.~j wzmiamiki o wierkiej roz
DWIbo.śd mięsiw , datot podawomych do 61tołu. 

IN~ pod6tawle tych Cl/Plsów moina,ł>y Wllliosko
w.a.ć., te pr.rodJk()wi.e nasi haMowali przewa:iJnle 
b1dJni mięsnej 1 nle ~otY'WaJli ;arzyl!l. i owo
elYw. Tymozas,em IPOdstawą porżywien~'d :nie 
ty.IBco rudu, ą.le :nawet waa:stw zamożnych, by
ły poulImy lI'Ośl!nrn.e. Jedynie w O'LiLs.ie wy-
6'ta.'wm:ych UlC"Lt zjawJa~y ~ię ~6żne mięsiwa 

i ~w.!InJtn& otalSlta, o k1órych - jaiko o poży
wieniu n.ierzJWy«clym d niecodz.i.emnym - chęt
nl~ mówiJOtn,o ~ pi6MlO. Studiując szczegółowo 
portywitenle 1 obyoz,aje l'lldno~()\ dawnej Po Is'kl! , 
mO!temy etę .r"'-cz.ej pneJc.OII1ać, te .naJSli prood
lro'W'ie ja,cIali więcej polkarm6w :rośllilrunych 
rut my { m~oeJi nillWet wi~kSlZą rozmaitość 
1e..rzyn 'waTi't.yw nazywalllych 
WÓWCMJ!l ,,M:czeb:r7Judhamł" - niż my dziś, 
Przede wszy6'1Jkim jroomo wówczaG więcej TO
Ś'1l1ll kirajowyah ,t. 7IW. "d7lilkJioh W&rzyw", o któ
~ dziś z<tpommieliJśmy, jalko to: baJrsoz,cz (He
racleutnl, gie:r, d2Jięgiel, krom, pok rozywę , Je
b1oo4t. pędyohmlelu, P&Laruę iltd, Jedy.nym 
dzikJim ,.,4IJlTlyrwem IZ oWY'Ch czasów pOfLiOl,5jtal 
lIJ)CZaw, kJt61rY Miś tlq)raw.iamy j'llŻ w ogrodach, 
Me lud wiejSlk.i :zJbiera go jeEzcze na łą'kach 
l mi-edudh. Krajowe d7J1~le wa,rzywa i Ja,rzyny 
lIl4ilZUolJJiśmy dla'tego, że od ludów poludniv
w-ydI. otmyma1liśmy u'5!ZlachetnJone Jarzyny 
t Wi!If'ZY'W4 ~rodowe. 

Ogrody królewskie i magnackie 

Z ro&oo a'merykań'Skich, MÓTe U(:zYl!l.ały ~ę 
dOlPie.ro roZ1Po~"LedhJl'i-a.ć w EUiI'O,pie, wSQXlmiJna 
Syu-eniusoz lIla'Sltępujące: KuikJurydzę (Ps.zenicę 
tu,redką): - "Acz j U nas, gdy jq sadzą, wscho
dzI, ale dla północnego zimna rzadko ziarno 
daje". Widocz,ruie pier,W'5ze lk'l1k.'IlItYd"L€ w Pol· 
sce byJ:y póżno do j!'"Le'Wającymi odmi.amami. 

OPROCZ OGRODOW KLASZTORNYCH do 
r02!jloW"szecOOie'ruia się w POll:sce poludniowych 
jarzyn i owoców przyczy,nHy się ogrody kró
le'W'Sk,i~ i mag,naa.1de, na ro~w6j kJtóryoh od 
ipocząt'k-u XVI w[,ek,u wywlma og,rorm.ny wpływ 
ogrodnictwo włoskiE. Mianowicie żona k-róla 
Zygl\lJU1lita Starego, BOIlla S fQlrrza , l[ln:ybyw6'ZY 
w ' 1518 trolku z Włoch, do Po].s,k)i, przywioola 
z !Sobą licmych dwolTzaJll Włochów - urzęd
ników ~ sp ecJilJi5,t6W. Królo,wa Bona była bar
dzo mądrą i dzle'1,ną kobi€tą, która wprowadzi
la wzorową lkul1burę rolną w SJWYch licznyciI 
majątkach i włośc~ach, Sprowad;zeJl!i prZeli: Bo
nę kilchllJTze wlo,sey z,mieniWi trochę tkucrunię 

pol'5ik.ą, wprocwadzając wylkwilllJtne jlllrlYny 
-i przyprawy, a ogTodnky zalfl'ToOwadzi,li w ogro
dax:h ro~poW.s."Leo.lJ,niOllle we Wlo'S'lech jarzyny 
i przyprawy, które od tego czaEU ZaICiZ.ęto po
WI~zochnie nallywać "w!o'S'Zc,zY2',nami" , Znane 
jest powiedzenie: "Selea:y, 'Pory, kalafiory 
a kBJŻdy przyzna, że to wło'szc.zyzna". Jak to 
Slię CZęSlto zd/llrza, te nowo<ści k'lllin<llfne i ogro
dowe lnie 7.I!lajdowaly i[looząbloowo ll.'lle.iytego 
u'l.Jlillnia i sY'IDpa~j,j. Bo 0'00 co pi&ze o Wło-

chach w Polsce w roku 1568 Marcin 
("Rozmow<'l /PJO'WY'Ch prorolków"): 

Bi~lski O fasoli c7)E!IIlWOiD.ej, zwalThej tu>rooką czY'tamy: 
"Nasi PoJacy zowiq go Bobem albo Grochem 
tureckIm". Pomidory ("Ja1:Jł'Ioo' miło<ści" 

Ogrodowizny w starożytnym świecie 
Warzywa i 

"Plerwejci tu tych W/ochów nigdy nie bywało, 
Franca ,piżmo, salata, z nimi lo nastało. 
Owy pludry opuchłe, pończoszki, mostardy, 
Niedawno to tu przyniósł w/oski naród hardy". 

Kaorcwchy i s.zpa,ragi nie podO'bały 6lię rów
'ni ,eż na.szym prrzodlkoo.m, jak świadczy U5'tęp 
'Z dzi~ła pt. "Zielnik" krakowslkiiego profeso:ra 
SzymOllla Syrelll;iu5za (1613 r,): "Karcioki abo 
Arcioki ... sieją w ogrodziech nie tak dla ozdo
by jako dla brzl1chowej rozkoszy I łakoci. Do 
chciwego I lakomego używania przychodzq 
szparagi, gdy na wiosnę z ziemi kiełkami i szą
sikami wychodzq, których sto/y obżarte I pall
skie, uwarzywszy z oliwq, z octem przyprawiw
szy chciwie używajq: nie względem krwi prze
pole-rowania, ale niesytym brzuchom dogadza
jąc." Dalej jednak przy opilSioe !tDpaJr<l1gów mó
wi jedmlllk Syren-i'USz: "w kiszkach bolejących 
Jest osobliwym lekcw.,twem 1 pokarmem. Mocz 
nadprzyrodzenie zatrzymany pędzI. Piasek 
jak z nerek jako z pęcherza i inne muliska wy
wodzi". 

przyprawy 

"w ogrodach bywa flancowane i tegoż roku 
owoc czyni. Używają niektórzy tego owocu 
jako wi/ych jagód (to d"Liś omacza bakłalŻaon) 
z pieprzem i solą w oliwie smażąc". o sło
necnniku Jest WZmiaJIhlca: "Z/ele to Jes! piękne 
w ogrodziech, ja kom ja je widział u J. M. P. 
Mikołaja FJrleja, StCJJosty, Kazimleorskiego 
w BeJscach. Czyniq z niego do stołu smaczn.1eJ
szą potrawę niż karcf'Offy i szparagi, prqtki 
młodych listMw l kosmki zgoliwszy, z solą, 
o/iwą i pieprzem na ruszcie przypiekłszy", 

ziemniaki~chleb aowszedni ludności 
N AJWIĘKSZEGO PRZEWROTU w ~zym 

odżywi.cmiu, "Lwłas.zczlI malS 1UJdowych, do!kolll;a
lo wprowad.z.enie 7Jiernnj.aków, ~tó.re stały 6i, 
chlebem pOlWszednim naszej luooon Ziem
n:ialki trafiły do Europy już w XVI wiebl, • 
tl7ieba było prCi/wie dW1UlStu lat nim &ię na do
bre rOZipOlWISZechniły. Już kiról Jan Sobieełki ka
zał upraw,iać rzi,emIri.aikJi w SlWycll Ogl!'odach, ale 
ipodalwa.no je Ill;a &t6ł ... gootow.ame z cukrem i ey· 

W~łkHojć UJprawlam.ych obecnie w 1lillS1lych 
OtgIOO'dadl }an'Y1!l l WaJr7.'{'W pochodzi z ha j6w 
.łro.dzie'!lltlloroo.rnkioh, dokąd w bard'110 00129' 
łyd!. CUMcll wstały p~enbe&ione 1: lmdyj, ppr
.~ MaIZ p6bnO'CltWoIZachodntej AfryU Już w sta.
II'Ot)'lt!nym EqiJPCl. uprawial!lo roalllem nam 
&Ij og.rodowi'Ml.Y. Swiadazy o tym IlSltęp st.~
rego TeSltamellliflu (Biblii) z czwa,rtej lIc~i Moj
ŻeM a, w kit6ryrm Zyodzi, wyrzekając lIla ,jedno
IltajtnOŚĆ poriywienia w pUfl tymi , mówią: "Wspo
minamy sobIe na ryby, któreśmy jadali w Egjp
cle darmo, na ogórki, na melony, I na luc1.ek 
J .nI! cebulę I na czo nek. A teraz dusza nasza 
wywJędła, nic Innego nie mając oprócz tej 
manny PTlzed oczyma naszymi". Jedel\\"L '!la
pl6Ów na. phamid7.le Cheopsa w Egipcie (okolo 
2700 laJt prred NiLrodze.niem Chrys-tus.a) wy
mienia wyd~tlk.i '(lOlIliesioIle '!la wyżywienie 1'0-

hełmików ,kJt6rzy budowa,u ~E\ piramidę. Bud'O
'\'1,. ~"'- zaJtr'lldni-ala 'Oocoło 80.000 robotników 

NA POCZĄTKU XVII W. mWHśmywPo!6Ce 
prawie wf!.z)"!>llcte utp<rawiane obecnie w ogród
J,-atC'h wa,rzywa i prz y,orawy, a dz,iś jedynie 
7.IW1i ęk.szyła się tylko Hczha ich od,roia'n. prze
c.irwnie, rozmai,to'ść galtu.r1ków uległa zmniejcs.ze
miu d nie znamy przeważ.nie już ipaSlternaku, 
ku~merki, gier.u, lebiody, które c,zęSlto figu-
110waJy lila slto1ach iIla5'Zy~h przodków, "Lwła
sa:cza w olkrei;lie po tu. Ni~k,tóre z dillWnych 
prz),praw .s:pot)'lk,amy dziś ty1k:o w aptekach ja
ko ziola lecznicze, np .. rutę, 6U1iwlę tymiooek. 
O to co mówi o rude profesor Syren ~tlsz : "Nie 
tylko ruta do lekarstw rozmaitych wchodzi, ale 
i do potraw rOJ:maitym sposobem używana 
i przyprawiana. A to d/a mdłego wzro/m, I(/ó
ry bardzo posila J bystrym czyni. Prze/o z/ot
nikom, zegarmistrzom, snycerzom i innym. któ-

[zy potrzebują do subtelnych rzemiosł bystrych namolIlem! Ziemmli.ald 1 ~l1~ta są dzJś d[a na~ 
OC1JU, w trunku,. potrawach l przysmakach uty- .najważniej'!Orzymi wa.rzywami, Jctćn'e w ok.Te5ie 
wać jej dobrze," zimy "Laopa,tmją naJ5Z u'Sltrój w Wli.iŁ~mi'llę C. 

Ws,poomiooe dzielo S yren ius!Z a "Zielnik", Ktto ma ziemniaki nie boi .się głodu, Po Niem
wyd1\lne w 1613 roku, jes.t bog-atą kopaJl:rbią falk- cad my Polacy jes1eś>my najwatżmie'jlSzymli pro· 
1ów dla bo,ta,niOCa, rolniJca, a pI'Wde WSlLy&bkim ducetl1Jtami i "Ljadaczami xiern.nliaków. 
lekaa:7ł11. Z dz'ie ła Syre<n.iusza dowiadujemy s'ię, W wieku XIX w.au-s.twy zamorimiiejsre z.aczę
że Kraków i Zierrui-a Kralk.olW&ka były w końcu ły zauiedbywa<: wamz:ywa i iprzyp<ralWy ,rośJirune 
XVI wieku J1a.jwa:żlniejsozym ośrodkiem k'llltwy w swej kuohni. oddając pierwSlZeństwo ;proJduk
ogrodniczej w PoLsce. Np. przy szpilllaku, któ- tom "L'wiE'rz~y1Ti (mięso, ja'ja, nalbial) , 'W'Sikuieac 
ry llOJstał 6!prowad:wny do Euwpy z Pers'ji p.rrez czc90 wz.rosla ilość .różnycll cie,rpi~ń na. tle wa
Ma'urów w IX-X wip.],;u, li. o AngFi trafił dliwej przemii\'IlY materii. Dopiero na;uka 
w 1568 r011w, majdujemy u SyreniuSlZa wzmi,oo- o witami'llach I gO'Slpoda,rce mineral1nej nasze
kę: "SzpInak ziele w Krakowie dobrze nam zna-, go ,usLf() ju zmusiła na-s do rewizji l!1alSzyGh po· 
jome, indzie nie tak ... w ogrodach tylko bywa glądów i 'Prrzyzwyczajeń, dzięki ezemu zaczy
siany i flancowany do używania p09poJitego." na.my s ' mów irrutex·es.ować g'o~ą j1!Jl'zyn , wa
O r.alPomnianej d:zH kucz,merce (mięsi'Slte i sIod- rzyw i owoców w '1l3'SZVm ood:z:i<elIlJllw" :iv,M,u. 

1 trwala olkoqo 30 latŁ. Otóż w tych wydi!lb'kach 
jedyna tydko pozycja lila czo&n~ I cebu,lll dla 
robo,łmlików wyno6li 1600 taJe.rutów 61rebra (oko
M 10 mllionów !Zło,troch w złoole). 

OD EGIPCJAN, BABILOŃCZYKOW i KRE
TE1'!CZYKOW przyswajali wa,rilywa i jarzyony 
6tlłlroiytni R"Lymialnie i Grecy, a 6,tamtąd ro~
oho'dziły się on~ do il!1.lll.ych krajowo eur;opeJ
ski,eh. Isrtm.iejące do dziś nazwy ntelMo"yc~ 
naszych ogrodowizn są tylko wleikszŁakonyml 
:natLwami greck:iJm'i 'lub łacińskimi, jak :n:p. 'Ogó-
7leik od gredkiego "angulI'ia", seler - "selinon" 
(gr.), !ko'lelllder - ,p<(),r,iallloo" (gr.), ceb~la -
"ceIPa" (ł.ax:,) , pory - "pofowm" (la<:.). Pewną 
j ,lość nowych jaTIlY'lll i warzyw nieznanych je
S"Lcze ludolI11 staJrożY'bnym oł!rzyma1a Europa 
w wieku XVI z Amerydci, odklTytej przez Ko
lu.mba w 1492 r. Z Ameryki o'trzymaJiśmy: 
z.i.emniaki, pomidory, palprY'kę, słoneczni'k oa:az 
,ipiekiedny daT" tytoń, Roślimy te przez 
H~iPatruię, Wloohy ,i Turcję &zybko rorupo
wszechllliły się w całej Euroipi~ i pod koniec 
XVII w,ielk.u wafle ju'Ż byly w Polsce. Wszy
stkie usozJ.achebniOllle .rośli1ny up.rawne są rezul
tdit.em wielowi,elko,wej pralCy róinych ludów. 
W wytwo~eniu isttniejącY'Ch dz'is o,dmiilJIl ho· 
dowlanyx::h p,rzyjmowałi udrział Lnd.usi, Ghiń
czycy, Babi'lońcrzycy, Egiipcja:lllie, Kreteńczycy, 

Grecy, Rzymianie, In!kasi, A7JtekolWie ltd., a roz
poczęte prze'l niCih dzieło prowadzą dalej na
Sltlllp1Ile pO'ko,lenia ludzlkie. Je5It rze~rzą cie~a
wą, liż W'6zellcie rośliny uŻY'tecrz.ne, Jalk z,boza\ 
warzywa, owoce, p·rzyprawy li leki roślinne w
et~ły dokładnie po-z,nal11e już w cZ1li6ach nie
lI:miemi-e odległych. Epoka Ilowożybna nic nam 
lIlowego w tym względ7Jie nie dała, bo w.szy
lI'tkO, co było w pańSItwie mśJiJ11l1ym wa,rtościo
wego, Ulstało odlk.rY'le i OCCll1liOone prZ"ez dawne 
1P0kolooLa. POlSlPoU'te dziś w Po,Lsce wa rzywa 
d jarzymy południowe, jak: c.zOISdlelk.. cebula, 
ogórlki, bobik, katp'UIS,ta, marchew, buraki zosta
ły przymiesione do Po,lsk1 z WIoch l Francji 
puzez zaJloony klasztolI1ne. S,prowadlZen,i przez 
króla polskiego Bole6ława Chrobrego w 1006 
Toku zaocoJ1l!1.icy, mia,nowide Be,nedyikJtY'n<l 
z Mo,nLe Casino (koło Neapo,lu) i. z Clumy (pod 
P a.ryiem), osadzeni w Sieciechowie, Tyńau i na 
Sw. Krzyżu, zakładali przy klalS'lltorac'h og,rody 
uiY'tkowe, w których uprillW,i aJ. i przyw,ierz.iollle 
11: sobą z !południa drzewa owocow,e, wa,rzywa 
t rośliny leaznitcze. W końcu XII wieku mie
Hśmy już lila rLi,emiach naszych ikilllkllJniLŚcioe bo
g1!Jtyoch OlPaC'tw (Lubień, Trzemes'l)\lo, Mogilno, 
Lędzie, W ,iJnia'TY, Lulbusz.e., Czerwińs1k), kilÓlfe 
"ro""a,dziły w swych wlościam wzorową u!pra
wę .roli i ;rośliill. Z tych majątków !klasztor
ayich cud',Pała nasiona i sClidz,poo ludność 'W'iIed-

-p ouczaJą ca historia 
• 

ak flm francuski wypierany jest z rzncji 
Dziś film francuski trudno ujrzeć na fra.n

cuskim ekranie. Jak to być może? zapyta nie 
jeden z naszych czytelników, Przecież pod 
względem poziomu artystycznego, techniki i 
wielu innych zalet film francuski zdobył sobie 
od lat jedno z czołowych miejsc w produkCji 
filmowej świata. Film amerykański, liCZ dys
ponujący najlepszą techniką, przedstawia w 
swojej masie nędzną szmirę i pod względem 
artystycznym jest o całe niebo niższy od fil
m6w francuskich artystycznie, nie mowląc 
już o stronie moralnej i ideowej. Nip. wspo
minam, rzecz prosta, genialnych wręcz Insce
nizacji Charlie Chaplina i niektórych wybit
nych postępowych reżyserów l aktorów 

rilmowych amerykańskich, kt6rzy są dziś w 
Hollywood na i!1deksie jako podejrzani ° 
,.komunistyczne" sympatie i pozbawieni pra
cy przez amerykańskie trusty filmowe. 

Tak jednak jest. Film francuski zostaje 
obecnie przepędzony z ekranów Paryża i in
nych miast Francji. Jest to wynikiem układu, 
jaki zawarł niedawno premier Blum z Byr
nesem. na podstawie którego film amerykań
ski uzyskał prawo wolnego przywozu do 
Francji. Dziś dla ochrony francuskiego prze
mysłu Wmowego nalożono na kina obowią

zek wyświetlania filmów francuskich co 
kwartał przyndjmniej przez 4-ry tygodnie, 
gdy przez 9-ć tygodni muszą iść filmy amery-

kal1skie. Ale ten nakaz nie jest przestrzegany. 
Znaczny odsetek kin francuskich nie wysta
,,,,ia w ogóle filmów francuskich, bo opłata 

za dzierżawę filmów amerykańskich jest o 
wiele tallsza. 

Tylko w okresie od października 1947 r. 
' ;'1 kinach francuskich wystawiono 209 filmów 
amerykańskich. Korzystając z układu BIum-. 
Burnes, trusty amerykańskie zalewają ekra. 
ny francuskie swoją tanią tandeLą. 

Archeologia odkrywa taJni.ki przeszłości 

Wynik jest kata~tro!alny dla Francji. Naj
lepsi reżyserzy i aktorzy filmowi pozostają 
bez pracy. Tysiące pracowników przemysłu 

filmowego poszło na bruk. Francuski prze
mysł filmowy nie może wytrzymać konku
rencji amerykańskiej, Skazany jest na zagła
dę. Fakty powyższe podaje prawicowy tygod
ni kparyski "L'Economie'", który trudno po· 
dejrzewać o antyamerykańskie czy antykapł 
talistyczne tendencje. Nowe radzieckie 

MoskiewlSlkie Muzeum S,ztu.kii Pl as ty<:znej 
im P usrz,kina , wSlpólru'e z Ins~vtU'tem Ku:tllrv 
MateTiaJlnej AkadoemM Na'llk zSRR, WZIIl:)w;ł~ 
przerw6il1Je przea: wojnę pomu,k1wanl1Cl aJrohe?!o
gkzne na. PółwY'S/P[e TamańsdGim w 0!{01icach 
Kerczu w mie'jscu, gdzie majdowala się slo
lica starożytnego cesarstwa Bosforskiego 
Pontikdipoo. 

CesiLWl'WO Bos.foI'6kiJe powstalo w VI Wieku 
prrz;ed 1!11l1S1Z11 erą Z 'llałożo[1ej lila b.rrz.ega.ah Dcs· 
fo,T'U (cieśn:iny Kimmexyjsrkiej - obOOllll,e Kier
czeńskiej) - fllsarogreoJdeJ ko[o,tri~. Dzięki pnI
COII11 PO,s,z,ukJiwawczyrrn udaqo się oditl\VlOuyc ?ja
rys killk'll fragmentów staro'ŻY'bnej stol,jcy z epc
.kd II - IV w i'eków naJSzej ery. 

* I=a wypIaJwa a,rcheo,logicma w roku 1946 
prrz,eprowadz-ała na Krymie pr1\lOe badawcze lila 
terenn'e Nearpolu-Scy,tyjsk,i ego - stoU~y pdń-
5'bwa SC)"tyjskliego, \c,tóre i'5wa!lo w okresie 
VII-H wieków przed n'a6Zą erą, w póbn(lCJ1.e,j 
części kJradrny Pollllt}'ljskiej (!IIaId morzem Czal;'
nym). 

Zna~e~lOno tu rlachowam.e <:tlięśc.t ~LejGklch 

Czytajcie "Głos Robotniczy" 

wyprawy naukowe 
murów, resztki. budowli mieSiZlka,hn yoh, :nm:ea 
i gro'bowce, mnóstw'o wY'ro.bów zło'tyoch o wie)
kiej w!liI'tośoi, mon.ety, broń i 'Pr:r.edmh~y co
drDie.runego użytku. 

z 

Przytoczyliśmy historię filmu francuskie' 
go, bo jest ona charakterystycznym przy
czynkiem do tego. ja k wygląda "pomoc" ame 
rykańska, jak w praktyce plan Marshall!! 
podkopując suwerenny byt kraju, który jest 
zdany na łaskę giełdziarzy amerykańskich. 

Najważniejsze w;adomości o lw;ązku 
Nakładem wydawnlatwa. "Prasa Wojskowa", I względem terylo.ni&lnym i ludnościowym, Jak 

Jako tom I 6e.rid "ItnfOrmaobOI PO'Wsz.echny", uka- i pod względem ro'Z:woju przemY'slowego i ob-
2'Jała &ię bardzo pożY'te:czna książeczka p. ł:y1t. fito'ki bogactw ~illuralnych. Oc7.ywi'~cje , k,to 
"Z,S.R.R. w cyfrach", zawiera1ąoa najwa.żllioej- pragl:ą1by p02illa.c , Lr,ć!ik'lowaJll e w , b ra<S17 UI"z,c m-
sze wiadomości o Zwią7łku RadZiieckim. \ gatdmel1l~a . b~rdzleJ szcz~golowo l rozlegle,. te~ 

. . uzupełnI Je] lekturę mnyu\l opraCOWal111amn 
Jest to praca. o cihaiTa,koter:ze 1!ll,folfmacYJoo~ z da.nego "Lakresu, których ~'P0ro Irkarza10 się 

~ta:tY'Sty=ym, ;Iustrowana obfLcl'~ mdipaml o5ltatruo na półka.ch ks,ięgars,k,ich (uwadz.e za
l WY'krl!!S'aml. Kf()'t1cl t.eloot pos,zczegoJnych roz- iJlIteresowalllyoh możemy pOllecić sZJere~ wy
dz:iJał~w za:zn'ajamia czyted~llk.a 'l ge<J.gr~,fi ą, dawn.i'l'ltw "Książk,i"). 
ustroJe~, p rz,emys 1,em , rod>nl~twem , OSWIL~: tą, Książeczka, o k,tórej pistz.emy, nie rości 60' 
k'\ll\ttulI'lI l.a,rmlą ~W~lIzk:u Rad"L'lJecki.ego. SpocJad- bie preteru;,ji do c.ałkowi'tego wy.cz.erpania po
ne ~~dlły 'p~SwlllC()rr:e zostały pewnyrrn za- I'UlS0aJllyoh tematów, moa;e jedna,k srpełnić z po
~aJdrueaJli()m bl~rL~Cyrrn, .laik np,: OZIWalf~y (powo· wodZlooi,em zadanie małej, podręcz.nej encyklo
]eI1Illy) plan p'i ęao,l etna , nowe ośrodkdpTZ~m.y- peocUi 6iPra.w l'8!d'Li.eck,ioh, doilbaJrc2'Jaljącej od po
slowe, ~o5lpodarka MdZ'i~aka w ArMY08 l !tn. wiedzi na "Lasad.nkze i najgłówn.iejsz.e pyotan:s. 

Zespoł tych 'V'6z)'lS'tlClch in fo'rma cj'i , zwięz- Talki !ruiewątpliwie b l celi je j aulo,rów (J. Lider, 
lY'Ch leC"Z dokładnyoch, daje na.leż}'lte pojęcie S. Bo,jk,o, W. Ka'bicild), któITly z powoodz,ooiem 
o 8O~edIZ. Zwtiazkli R.!dzi«:kieao. llar6W!ll() wd wV1koiIlaJli podięte :z:ami'eT"LeruG 8. D. 



GLOS R O B O T~! C Z Y Nr 1T 

t odzl z U5J Związkac~ 
W d tk 2 "I' d 99 '1"' D f" '38 LI ł k d . - k d t Zawodowych y a l mi Dar y mI lonow zł. - e ,. cyt g mi. z. po ry~ą otacje I re y y . -

Urząd K wałefun~{Owy nie będzIe więcej unieważni at przydziałów NKM Zarząd Zw. z:!~~~:'Esam. Tery t. i UŻYł. 
Wczoraj odbyło się pif'...rwsze w tym roku miastu. Budżet t~m zostal przyjęty bez dy· STYPENDIA IM. DRA WIĘCKOWSl<JEGO Pub!. w Pols-::e. Oddział I w Łodzi zawiadamia 

plenarne posiedzenie Miejskiej Rady Narodo- skusji i odesłany do Komisji Finansowo-Bud- Na5ltępnie z,refer.orwano sprawę ufundowa- że zebranie pracowników Wydziału Komuni-
wej. Na wstępie radni ucrcili chwidą milcz,enia żetowej. nia 5 stY'Pen.dipw im. dra Więckow~kiego dla kacji odbędzie się w niedzielę. dnia 18 stycz-
pamięć zmarrlcao radnego z frakcjI PPS - Mie- 'AT dalszym ciągu obrad podwyżswillo po- słuchaczy wydziału hum'ani5.tycznego 1 medycz· nia 1948 r. o godzinie lO-ej w lokalu własnym. 
czysława Stawskiego. datek od psów o 100 procent. nego. każde w wysokości 20 tysięcy zł roczrue. przy ul. Wólczańskiej Nr 5. 

W komunikatacll prezydium MRN upow'ai- WYNIKI KONTROLI DZIAŁALNOŚCA NKM Radny. tow. Wachorwicz, wY'Powiedziilł się z,a UWAGA SZOFERZY, ZATRUDNIENI 
nilo Pre.zydenta miasta, tow. Eugeniusza Stil-I Na6tępnie radny. ob. Tyc, zlożył spTawozda- uchwaleniem tych stypendiów Radny. tow. W KONFEKCJI! 
wińskiego. do podpisania wek-sli krótkote,rmi- nie z kontroli działalno{;ci Nadzwycz'ajnej Ko- Bmski, w imieniu frakcji PPR zg'łos.i~ w.ni05ek. Związek Zawodowy Prac. Przem. Kont-O-
nowych na kredyt dla Zarządu Mie}5ikiego misji Mieszkaniowej w Łodzi, !która w li5Jtopa- by stypendia im. dra Więckowsikiego były [pod- dzież. zawiadamia. że w dniu 18 bm. o godzi 
w Banku Komu.nalnym. dzie ubiegłego roku zaikońcryła 5/Woje urzędo- wyższon.e do wysoikości 3 tysięcy zł mie&ięcz- nie lO-ej. w lokalu własnym przy ul. Trau-

Nllstęprue .radny. tow. Kal·acZews.ki, zgłosił wa.IllJie. Komisja Kontrclli s.twierdzi.Ja. ±e NKM nie, pOll1iewaO: 20 tysięcy zł roC'Z>lrie jeSJt SllIDlą gutta 18, 4-te pi~tro. pok. 410 odbędzie się 
w.niosek nagły, alby mie-szkania pracownicze skontrolowała 8 tysięcy miesz!kań i przydzie- wylt maJą. Wn40seik: 'l'adnego BursKiego zoiSlf.ał zebranie szojerów zatrudnionych w poszcze
i robotn'icze. korzystające wyłącznie z kuche- !iła ogółem 4883 mie,szkalu,ia loka,rskie dla f,(J- przyjęty jedn.ogłośnie. gólnych zakładach pracy podległych Zwią-
nElik gazowych, z'Wouillione były z reglame,nltac i,i d:i':ilJ1 pracowniczych oraz 1615 mieszkań sub- Komisoa Kolllltroli Sł)olecznej z,dala spr<i!wo- zkowi. 
gazu. loka Lorskich. NKM spelnila swoje zadanie. zdall1ie z dokoll1anej kontroli zamknięcie bud- Kierownicy transportowi proszeni są o za-

Radny z SP, ob. Gro'5zyński, 'Złoty! i,nte.rpe- gdyż zapewniła mieszkania licznym rzeszom żetowego lIla 'I'O'k 1945-.46. Sprawozdalllie zo- wiadomienie zainteresowanych. 
laoję w s.prawie kredytu, pr-zyznanego na ludzi pracy. stallo przyjęte be2 dys.lcusji. Z uwagi na wa'żność obrad. stawiennictwo 
przedszkola Carita~oU w roku ubiegłym. Kre- W z·wiąz.ku ze sprawozdaniem radnego Ty- Radni uohwalili Jlastępnie przymusowe ubez- wszystkich kierowców obowiązkowe. 
dY't ten dotychczalS je5zcze nie został wypła- ca zabrał glos radny. tow. Burski. Ponieważ pieczenie od gradobicia na terenie Wi.ellciej KOMUNIKAT 
eony. do Zwią1Jków Zawodo'.vych nillpływają skargi. Łodzi, O<ra-z pr.zejęcie przez gminę i 5lkomaso- Zarzad Oddziału Nr 2 Dziew.-Pończ. zawia-

BUDŻET ZARZADU MIEJSKIEGO że obecny Urząd KWMertmkowy uni~waznJa wanie KEŁ i ŁWEKD. darnia, ie w dniu 19.1.48 o godz. 15-ej odbę-
Po przerwie gl05 ;abral Prezydent Miasta, OfzyrJzialv NKM i wprowad'Za chaos w sytua- Na z,akończeni'e ze:brania przewodniczący dzie się zebranie Rad Zakładowych Dyrekcji i 

tow. Eugeniusz Stawi/iski, który w swoim cję miesz.k a,n i ową. należy poprzez odpo-wied- MRN. tow. Andrzejak. zawia,domił zebraJIl}"Ch Kierown~~ów Oddziału dla Kombinatu Nr 3 i 
szczegółowym expose omówi! wszy>stkie pozv- nie i n.s,tamcje .spowado'wać, by pozostawił on I o uroczystym posiedzeniu MRN. któ,r·e w -:1Jwliąz- wszystkich podległych pod Kombinat O~dzia
cje budżelu Zarządu Miejskiego na rok bieżą- IV spokoju tę część ludności, która otrzymała ku z roC"Znicą wyzwolenia Łodzi odbędzie się łów. przy ul. Zachodniej 70 (w dawnej firmie 
cy i podkreślił różnice z budżeltem za r<>k ubie- przydziały od NKM. dnia 19 bm. o godz. 18-tej. (m. z.) Kublik). 
gIy. 

Gl obalna suma budżetu administracyj1nego 
4 inwestycyjnego w roku bieżącym dwukro·t
nie przewy'i;sza budżet z roku ubiegłego i wy
nOoSi 2 miliardy 99 milionów 399 tysięcy zł. 
W budżecie tym pT7e1Widuje się deficyt w kwo
cie 988 milionów zł. Na pokrycie tej .sumy Za
rząd Miejski starać się będzie o dotacje Dań
stwowe i pożyczki z Samorządowe.qC' Funduszu 
Pożyczkowego. DotychC"Za.s tytułem dotacJi 
i ikJredytu Zarząn MieJs.ki uzy-skał przeszlo 317 
milionów zło,tych. 

Głównvmi inwestycjami w roku bi eżącvm 
będą: rozbudowa sieci wodociągowej, wydatki 
na ue/oskonaleJlia techniczne gazowni 
w obecnym roku będ7Jiemy mi e,1i o 30 tysięcy 
metrów sześciennym galiu na dobę więcej, .niż 
w roku ubieglym, rozbudowa Rzeźni Miejskiej: 
będzie możn3. w nowowybudo'wa.nej h 'l.l i dzien
nie bić o 1200 sztuk bydła więcej, niż w roku 
ubieqtym. 

Na kapitalny remont domów czynszowych 
Zarząd Miejski przeznacza w tym roku 40 mi
lionów złotych, czyniąc Jednocześnie ~laraJIli<l 
o wip,kszl' kre.dvlv. 

Vl roku ubi :::n!V'111 roz,poc'Zęta b~dzie rów
nie~ budowa Teatru Naroe/owego. Tea-tr ten 
będzie obliczo>ny na 1500 mieisc. aby mógl słu
żyć jal<: najszerszvm masom po nisIkich ce
na~h. W marcu zostanie oddalna do użytku 
Filharmonia, na krórą przeznaczony jest kre
dyt w \'lysokoiici 1 I milionów złotych 

Na budowę nowych nawierzchni ulic Sta
!i.na i R7gnw6kiej przeznaczo'no przE'<;zło 33 mi
liony zł. Na buclowę nowych szkól p·owszech
nych - 70 m'lionów zł. 

No\vy budżat illWP'S,tycvjny jest dowodem 
głeho.1dej tro;;ki Zarządu Miei·skiego o pod-llie
sipn;e porł ka,ż(]vm względem stanu naszego 

D "-.ilP';e iedneQDufiep§zenio 
-,,-.-...- ~ -
Pas Ira smis jny z o pad skóry 

- "Hallo, czy Pr7ędzalnia Odpadkowa sLał ten 80 kilowy. szerokości 30 cm pas trans I misję, da się też bardzo szybko naprawić. 
PZPB Nr 4? Tu mÓWI jnż Janicki. Proszę oby- misyjny. Pas ten pracuje już od trzech mle- Na przykładzie przędzalni odpadkowej 
watelki, chciałem u was zainstalować tytułem sięcy. PZPB Nr 4, gdzie pas pracuje już od 3-ch mie 
próby pewien wynalazek". Tak się to rozpoczęło. Dnia 16 bm. wydział Przemysłowy ŁK PPR sięcy. widać. że pas jest stosu~owo trwały, 
Inż Janicki własnym pomysłem, i pracą wła- przeprowadził inspekcję w przę~za!ni odpad: nie wymaga częstych napraw. puszcza w ruch 
snych rąk wyknnał kilka szeroldch pasów kowej PZPB Nr 4 co do pracy l uzytecznoścl 3 selfaktory. 
transmisyjnych z małych odpadl(uw sl,óry. Pas ~owego pasa. D~ ..ie~o zalet nale:i.~: ta~iość - Podobny pas 'Produkcj~ inż. Janickiego prll. 
wygląda jak wycieraczka do nóg, sporządzona Jest on w przybllz~mu ~zterokrotme ~anszy od cuje i w PZPB Nr 3 od 5 miesięcy. Konstruk 
z drobnych kawałków skóry, złączonych że· normalnego.lah~a Jest Jego 'produ~CJa. wyk?- cja jego jest nieco słabsza. niż w PZ-PB Nr 4, 
laznym bol:em. Tow. Franciszek Dominiak - n~ny bowiem. J~st z odpadkow skory,. p.as me tym się tłumaczy jego stosukowo znaczne wy 
k .. _~_r_o_w_n_i_k~p_r_z~~_z_a_l_n_i~o_d~p_~_k_·o_w_.~e~j, __ \_v~y_k_o_rz~y~-_ś_b_z~g_a_sl~ę~._d_z_~~k_l_c_z_em_u~p_o_ru_s_z_a_s_ry~b_c_l_e_J_t_r_m_s cią~~cie ~ęispilly obw~.~m~~k ru~u 

__ Ku uwadze Rad Zakład()wych 

Pomoc d~a lodzi racowniczych 
Ja;k jUĘ podawali:śmy do wiadomości, Wy-, pac~ka żywnościo·wa wartości około. 700 711. 

dual Opie,ki Społecznej przy Zarządzie Miej- Pomoc udzielaJIla jes1t na 'Pod6tawle bezpo-
51kim w Łodzi, za pośrednictwem Oddzi.adów średnich j.nformacji z fabry1k, gdzie Rady Za
Ooierki Spolk!cZ'l'll:!lj przy SlaroGltwa'Oh Grodz- kła.dowe obowiązane są wskazY'wać po'lrzeou
kich, udziela pomocy ma-teriaJnej obejmującej jących tych zasiłków. 
dOltychcza5 około 600 pracujących rodzjn. któ- DOlty0hczas zfr·'Thte.re50wan-ie tą akcją wyka
[ych górna granica zarobków nie przekracza zują tylko Ra1cly przy ni.e-których farbrykach czy 
5.000 zł miesięczni!'. W pierwszym rzędzie instytucjach. Byłoby jedlnark rzec3ą ba,rdzo 
uwzględnia,ne są w tej a>kcji pomocy matki- wskaza.ną, alby ta akcja Opi€iki Spole.cme} mo
wdowy z dziećmi. a w nas.tępnych e.tapalC'b ma- gła rozszerzyć na w~zyS>tkie. istotnie potrzebu-
lo zarClibia jący pracownicy. W zależności od jące pomocy rodzi.ny. . 
potrzeb, formy pomocy są różne, tak samo Tam, gdzie dor!.}"Chczas Rady Zalkładowe 
różna' je.;;t wysokość wy.pla,ca.nych zasijków. s.prawą tą ni·e do-ść c:lujnie się zajęły. wmy 
W 'Zd-sadzie jedna·k zapomoga na dziecko nie one czym prędzej pOIprawić lo ni'edopaJtrzenie. 
nrzekracza kwo-ty 400 złotych miesięcznie plus (Szczep.) 

w PZPB Nr 3 stwierdza - "pas pracuje do'bI'2e 
i pewniej niż jednolity. łatwo go naprawić. 
łatwo go zrobić z odpadków skóry. Za bar
dzo się jednak rozciąga ". 

Dowiadujemy się również. że inZ Janicki 
- łodzianin - wY'produkował podobny pas 
dla jednej z polskich kopalń. wagi 2-ch ton. 
Pas ten pracuje bez zarzutu. 

Co już teraz można powiedzieć o tym pa
sie? Po pierwsz~ zdaje on obecnie egzamin 
swei użyteczności - w PZPB Nr 4 dobrze, \" 
PZPB-Nr 3. nieco gorzej. 
Najważniejsze - p1\S pracuje. jest tani. lat
wy do produkci.i. a wreszcie może jęszcze być 
ulepszony. Inż Janicki przeprowadza dalsze 
doświadczenia. Trzeba eksperymentować 
tego zdania jest wynalazca. • 

buć nie t,,'iko dolu-e - nIe i niekne! _ . w •• p __ .. ..... ______ , ... c_ __ _ 

W interesie przemysłu polskiego leży. by 
Centrala Zaopatrzenia Przemysłu włókiennicze 
go udzieliła pomocy inż. Janickiemu w jego 
pracy. Nowy pas segmentowy. tak brzmi jego 
nazwa. może zaoszczędzić w przyszłości milio
ny. a nawet setki milionów zł. Rozwój pro~ 

dukcji tanich i dobrych pasów segmentowych 
nie można pozostawić własnemu 'biegowi i uza 
leżnić od prywatnych możliwości inż Janickie 

Troska wlókiennicIY/3 o esIe yką swych wytworów 
Zgodnie z noworoczną zapowiedzią gen.' łana wstała konferencja resenatorów 1 ry- szczególnych zakładów włókienniczych oraz go. Spodziewamy się. że wynalazek pasa Te

dyrektora CZPWł., ob. Wendego. ;,Jrzemysl sowników przemysłu włókienniczego. Celem racjonalne wykorzystanie pracy desenatorów. gmentowego znajdzie czynne poparcie instytu
włókienniczy przystąpił do szczegółowego roz- jej będzie omówienie zagadnień, związanych Na konferencji wygłoszone zostały referaty cji zaintersowanycb w szerokim zastosowaniu 
pracowania zagadnień, związanych z podnie- z usprawnieniem desenatorni i rysowni po- przez delegatów dyrekcji branżowych. tego pasa. (Dz) 
~e~~m potiomues~tycznegopracy deen~o- ~~L ~~,~~~~~~~~~~~~~~~---~~--~~~~~~-~~~~~~~~ 

rów! NiaforluDna reforma sprzedaży ulgowych bHełów do kin 
ją ~:~~~ł~~:~re~~ p~~;~~;;~~c~'z~~~~Yz~~~~~~ n ; e w y I r z y m a I a pro' b y z' y . C I- a 
popularnie deseniem tkanin. Praca ich wy- & 
maga wielkiego wyczucia artystycznego, sub- OKZZ ż,..da zniesienia te,· nieudane; inowac;i 
teiności estetyczne~ i smaku. Jednocześnie ""'I 

zmuszeni są oni brać w swej pracy pod uwa
gę zarówno warunki produkcyjne (surowce, 
barwniki itp.) jak i możliwości technicżne. 

Desenatorzy mają przed sobą piękne pole 
do popisu. Od ich pomysłowości i polotu zale
ży nie tylko zaspokojenie potrzeb estetyc~mych 
konsumenta· w l.raju, ale i pozycja naszego 
włókiennictwa na rynkaCh międzYll!lrodo

w3'ch. 
Min. Minc oświadczył niedawno: "Rynek 

staje flię coraz bardziej wybrednym. Minęły 

czasy, kiedy byle metr materiału stanowił te
go rodzaju niewidzialny cud. że był przyjmo
wany z największą radością. Nasz rynek in
teresuje się teraz jakością, deseniami, modą. 
Ludzie chcą się nie tylko ubierać, ale ubie
rać ładnie i mają rację"· 

Słowe te są dowodem, że sprawa podnie
sienia poziomu estetycznego naszych wyro
bów włókienniczych dojrzała już całkowicie. 

Dlatego też na dzień 16 stycznia rb. zwo-

-.....,.....-·--K'To PIERWSZY 

13 stycznia we współzawodnictwie ml.ę
dzyfabl'j'cznym w przemyśle bawełnianym 
pierwsze m iojsce zdobyły PZPB w Ozorkowie 
osiagając w przędzalni średnioprzędnej 120,4 
pro~., w przędzalni odpadkowej 139,6 proc., 
a w tkalni 108.5 proc. 

Na"t'mne minjsc8 zajęły : PZPB w Pabia
nicach, pZP13 nr 16. PZPB nr 8 oraz PZPB 
nr 7. 

Najsłabsze wyniki notują: PZPB w Zgie-
rzu nr 6 oraz PZPB nr 9. 

Wprowadzona przez Centralny Zarząd Kin do zwiększenia wpływów pieniężnych "Filmu tylko 20 tysięcy i mimo to natrafia na trudno 
tytułem próby na jeden miesiąc t.j, od l-go Polskiego" ści przy ich rozprowadzeniu. 
do 31-go stycznia 1948 r. reorganizacja sprze- Postulatu szerszego otwarcia bram kin dla T d b' b m'k' k'lkanaście 
d' b'l t' l I dl l d . klasy pracuJ'ąceJ' Łodzi ta niefortunna reforma ru nOt oWkl~lmk dro . o. It °dnw~ na . l ' d d' Y azy I e ow u gowyc l a u Zl pra-:y za-. '1 .... . fakt . czy nawe ' na 'l a ZleSlą I naprLo z ec 
wiodła całkowicie. Ule spełnI a. PQ1~llJaJ.ą.c JUz . ,z~ l?-?wy. ~y I d , . t lub inny film. Kt zresztą 

W tej sprawie zabieraliśmy;uż glos w jed stem w rzeczywlstoscl ogramczył 110sc mIeJSC owac Sl~ n~en. .. o . 
nym z poprzednich numerów "Głosu". dla ludzi pracy do jednaj dziesiątej dawnego g~ar~ntuJe, ze w mIędzyczaSIe. fIlm .ten t;Ile 

Obserwacje, jakie przeprowadziła łódzka stanu. trzeba stwierdzić. że i tej znikomej zeld~le z ekranu? Ską~ robotm~ mo~et wle-
OKZZ w kinach lOCiz~ich, ostra krytyka ze ilości biletów ulgowych robotnicy łódzcy wy- dZle<:. ~zy np .. za ~4 dn1 od okresl?ncJ_ z g6ry 

k t · , t . godZlme będZIe mlał czas, by obeJrzec upr ag-strony robotników pod adresem nowego syste orzys ac me są w same. . .? 
mu zaopatrywania łódzkiej klasy pracującej, Świadczą o tym chociażby następuj,ące da- mony film 
w ulgowe bilety kinowe - wykazały. że 0- ne. Związek Zawodowy Włókniarzy w Łodzi. Nowy rozdział biletów doprowadził do pa
becnie wykorzystanie biletów ulgowy~h do któremu w zasadzie według nowego systemu radoksalnej sytuacji. .,Ogonki" w kina-::h przy 
kin łódzkich natrafiła na poważne trudności i rozdzielczego przysługuje w styczniu br. 100 kasach z "biletami normalnymi" wype .maj,ą 
co najwyżej nowy ten system przyczynił się tys. biletów po . cenach ulgowych. wy:':upił ich rówmez i ludzie pracy. którym przysługuje 

'...,.-.~..,.--~.~~~-=----~.~-- - rzekome prawo obejrzenia filmu za ulgową 

ProdukUJ~emy J·UZ· stalowe b·len3cze OP::~:ynek w tym kinowym cieścIe sta.nowi 6 fakt. że niedawno Okręgowy Zarząd Km w 
Łodzi przysłał plikę nowych biletów ulgowych 
do OKZZ... na miesiąc luty 1948 r. Innym! 
słowy. Centralny Zarząd Kin wbrew oczywi
stości jest zdania. że próbny okres noweg!> 
systemu zaopatrywania łódzkiego świata pra
cy w bilety ulgowe pomyślnie zdał egzamin 
i wobe~ tego może zostać wprowadzony na 
stałe. 

Niedawno donosiliśmy o podjęciu po raz I rowca wystarczy, by pokryć półroczne zapo
pierwszy w Polsce produkcji mosiężnych bic- trzebowanie na biegacze. 
gaczy. . Dzięki ofiarnej pracy Dyrektora Huty w 

Zacradnienie produkcji biep'aczy stalowych Stalowej Woli inż. Kowalewskiego, D.yrektor~ 
"'. " '" , Tech ini Ditrycha dzięki pracy takIch ludZI 

pozostawało Jeszcze podowczas w sferze prob. .'. ł' d" l . '. . p' t I b b D b 
. . ' . ., .. Jak mz. ~o zms n, mz. le re~. o . o. y-
Idoclekan. Obecme Jal~ Sl.ę dowl~duJemy, kowski. Pałasz. Lompe. Serwatka i Skrzyniarz 
problem ten został techmczme rOZWIązany. oraz szef laboratorium dr. Pizło trudne, nie-

Hucie "Zakłady Południowe" w Stalowej wykonalne na pozór zadanie zostało rozwiąza
Woli po wielu próbacq udało się wytworzyć ne w bardzo szybkim czasie. 
odpowiednią walcówkę n'l.dr1j:.)cą się do pro- S\lmienny trud i wytężony wysiłek inży
dukcj i drutu niezbędnego do wyrobu stalc- niera, technika i hutnika polskiego sprawiły, 
wyeh biegaczy. że jeszcze jedna z plag wiszących dotychco:as 

Już 23 tony walcówki przck;'\zane zostały nad przemysłem włókienniczym przestała być 
-{abryki .. Deichsla" w Zabrzu. Ta ilość su- 2rOŹna. 

OKZZ w Łodzi odesłał te bile>\.y z powro
tem. Na posiedzeniu wszystkich ~ierowników 
Wydziałów OKZZ stwierdzono, że o przedłu
żeniu tej "próby" nie może być mowy. 

Centralny Zarząd Kin staje obecnie przed 
zadaniem skOllczenia z "okreseIl} próby" możli 
wie jak najszYbciej, nawet przed l-szym lu-
tego 1948 r. tDz./) 
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Dziś: Antoniego. 

GLOS RADOMSZCZA~SKl Str. , 

w a e 
Telefony 

ID-Straż Pożarna. 
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5 I -Miejski Post. MO. 
gl-Starostwo Powiatowe. 
50-Szpital Powiatowy. 
II-P. U. B. P. 
35-PPR. 

obejm,u:q swoim zasięgiem wszystkie miasła powia~owe w 
kraju. - Sieć skupu ziemiopłodów wzrośnie w rb. dwukrotnie I Po blisko trzykrotnym powiększeniu I na dzień 1 bm. wykazuje następujące I Róvvnolegle z preliminowanym zw!ęk 

I sieci placówek hurtowego hanllu rai?· zmiany' liczba placówek tereno·vych .szeniem obrotów z 38 miliardów w ro
stwowego w 1947 roku, plan rozbudo- podniosła się z 183 do 618 pun"ct6wl ku ubiegł:y~ do blis.k~ 80 ~iliardów zł. 
wy tej sieci na rok bieżący przewiduje skupu - z 150 do 372. Przybyło 5 od- w ?'Oku b~ezącym,. SIec plac.O\vek hurto~ 
dalszy poważny je} rozrost. działów zaopatrzenia żeglugi: sieć skłal wych. PanstwoweJ Centrali. HandlQy;eJ 

W stosunku do stanu na początku r. dów konsygnacyjnych soli pozostała ulegme dalszemu rozszerzemu .. Zam~ast 

ROZWOJ GOSPODARKI UZBEKISTANU 
Dane produkcji przemysłowej z,,- rok .947 

W . republice uzbek.is-tańskiej wykazują wzrost 
produkcji o 20 procent w porównaniu z rokiem 
1946. W ciągu roku uruchomiono w republice 
tlzereg nDwych prz,edsiębiors'tw przemYlSlo
wych. M. illl. zwiększono ilość szybów górni
czych, dziękii czemu wzrosło znaczmie wydo· 
bycie węgla. Oddano do użytku nowe zakła
dy wlókiennicz~ w Ferganie, ceme,ntown;ę 
w Angreruo, warszLa,ty mechallliczne w Tasz· 
kiencie o'raz wielką eleik,trownię na rzece Syr· 
Darie. 

W roku 1941 rozpoczęto budowę linii kole
Jowej Czardżuj - Kungard. W ciągu jednego 
miesiąca zbudowalllo' w pustyni Karakum lla· 

syp długości 400 km, zaś obecnie _ kładzie się 

iZyny. 
Również w dziedziruie gospoda:rfk:i rolnej 

zanotowano szereg powa!Żnych osiąg:1;ęć, zy'>
kując dużo le.psz.e zbio,ry, niż w roku 1940. 
Kończy się prące wokół budowy olbrzymiego 
zbiornika wodnego, dzięki k,tóremu 0ędzie 
można nawodndć 500 miHonów me~rów kw. 
po'ia w prolWincjach buchal'Skiej i S1 narsk iej 

Slderniewice 

ub. Państwowa Centrala Ha!1Jlowa bez zmiany (41). dotychczasowych 251 hur~owm. spozyw 
czo-przemysłowych, w koncu lnezącego 

ZduriJho 11'010 -
Przed 3-cią rocznicą wyzwo~enia 

W dniu 12 stycznia br. odbyła się W rezultacie obrad wybrany zostal 
w lokalu Zarządu Miejskiego w Zduń- Obywatelski Komitet Obchodu Uroczy
skiej Woli konferencja przedstawicieli stości, w. skład którego weszli przedsta 
partii politycznych, władz miejskich, 
Związków Zawodowych i organizacji wiciele partii politycznych, Związków 
społecznych, w sprawie powołania Oby Zawodowych, Ligi Kobiet, organizacji 
watelskiego Komitetu Obchodu 3 ej młodzieżowych i społecznych. Wybra
rocznicy wyzwolenia. Obrady zagaił ny komitet opracował szeroki progran. 
burmistrz m. Zduńskiej Woli tow. Ed- uroczystości, które odbędą się w Zduń
mund Pietrzykowski, który wygłosił skiej Woli, w dniu 18 stycznia oraz 
do zebranych referat o zaczeniu rocz-I wydał do miejscowego społeczeńsiwa 
nicy wyzwolenia. odezwę. 

. Plan produkcji przemysłu szklarskiego 
Przemysł szklany vrzewiduje wypro- Wartość planowanej produkcji wed-

dukowanie w roku bieżącym 5{ tys. ług cen przedwojennych wyr.iesie bli
ton szkła taflowego, 38,5 tys. ton szkła sko 60 milionów złotych i stanowić bę
butelkowego, 6 tys. -ton szkła stołowe- dzie około 120 proc. wartości produkcji 
go i około tysiąca. ton szkła tecnnicz-I przemysłu szklanego z roku 1938-
nego i laboratoryjnego. ----

roku będziemy mieH 496 hurtowni. 
W ten sposób obsłużone będą wszyst
kie miasta powiatowe, a także ważnieJ 
sze ośrodki uzd1'owiskowe. Po kilka 
hu.rtowni powstanie w większych mia
stach. W Warszawie, mimo trudności 
z uzyskaniem odpowiednichI pomiesz
czeń,liczba hurtowni wzrośnie z 3 do 8. 

Dotychczasowa, niedostatecznie jesz· 
cze Tozbudowana sieć skupu ziemioplo
dow dojdzie w końcu 19i8 roku do 
L087 placówek, by 1nóc wywiązać się 
z nałożonego na państwowy aparat 
handlu ziemiopłodami obowiązku zaku
pienia w ciągu roku 280 tys. ton zboża 
i 150 tys. ton ziemniaków oraz rozp'"o
wadzenia 360 tys. ton mąki i przetwo
rów. 

Sieć hurtowni rejonowych biur 
sprzedaży niektórych artykułów prze
mysłu spożywczego rozwinie się rów
nież bardzo wydatnie w porównaniu 
ze stanem obecnym. Wzrost liczby pla
cówek hurtowej sprzedaży namiastek 
kawowych z 23 do 35, wyrobów cukier

zrasta ko portaż prasy partyjnej 
niczych ze 124 do 154 i oleju z 9 do 21 
- stanowić będzie odpowiednik wzmo
żonych obrotów tymi artykułami. 

Kronika milicyjna w· ubie,głYm t"s-godnhl bm. odbyła sie 
w lokalu Powiatowego Komitetu PPR w 
~kiCrnieW'ica'ch odprawa powiatowych in 
s truktorów ko!portaż,u prasy partyj.ned. 

8dipra"':ę' z.agaił tow. SŁrączyński, któ
ry w króbkim przemówieniu omówił zna
czenie koh}orta:i;u prasy 'Partyjnej, 

Po referacie tow. Strączvńskiego. S!:łos 
w dy kusji zaibierali tow. tow. Bole ław 
Kierasiński, Stanisław Lirpner i inni. 

WSZySCy tow.tow. kolporterzy zda
,,,a!i sprawozdan6a z prze·biegll praqr w 
dziedzi,nie kollpodażu, wskazuja,c na ko
nieczno' ć jego zwiększenia ze względ'll 
na ogromną pop·ula rność, jaiką cieszy się 
,,'śród miejscowych rolników "Chl,op ka 
Droga". 

Zarówno sprawozdania jak i wyniki 
Ul'1 I 'I 1 I I I 111"1 I ·Plill llllll hlllll: l.lllIrII.1I1 I ,I I 111110'111'1 III, I II 1111 IW 

Co nowego w Gidiach 
W dniu 18 stycznia br. o godzinie 13-ej w 

budynku Szkoły Powszech nej w GidIach od
będzie się- zebranie sprawozdawcze Gminnej 
Rady Narodowej (dl 

* * 
16·letni Zdzisław Kotunia na szosie koło 

(iidel. jadąc wie,:zorem na rowerze bez oświet 
lenia wpadł w pelnym biegu na pryzmę ka
mieni, doznając złamania lewej ręki, pęknię
cia kości nosowej i ran szarpanych głowy. (d) 

* * * 
Komisja Kontroli Społecznej w Gidiach 

przeprowadziła dwuun,iową kontrolę w miej· 
~eowym Zarządzie Gminnym. (d) 

* * 
Zarząd Gminny w GidIach w związku z 

Jroniecznością uregulowania postoju autobu
sów. które do te] pory zatrzymywały się nil. 
jezdnia-:h i utrudniały ruch kołowy, wydal 
zarządzenie, w myśl którego autobusy komu
nikacyjne mogą zatrzymywać się tylko na pla 
en rynkowym. (d) 

Awantura W· Teldinowie 
W dniu 13 stycznia br około godziny 22-ej 

we wsi Teklinów. gm. Konary wszczęli c6jkę 
między sobą w mieszkaniu ob. Jezierskie,i Ka
tarzyny ob. ob, Gała Józef I Leśniewski Ma
rian na tle porachunków osobistych. 

W wyniku bójki ob. Jezierski doznał cięż
kich uszkodzeń ciała i w stanie groźnym zo
stał przewieziony do Powiatowep!' ~7,o;t"lla w 
RadomSku (dJ>"" 

pl'acs' na odcillku kolportaiu ~wiadCizą, \V rezultacie obrad zebrani kolporterzy 
że organizacja partjnj na w Skierniewi· postanowili wezwać dQ współzawodnlc

cach 'PO/konała wiele tJ"ł1·dności na tym od- twa organizację zgierską. Zobowiązali 
cinku i zadmtde obecnie jedno z przodu- się zwie'kszać i.1ość kol.port-owanej prasy, 
ią,cyc:h miejSC w naszYlJTI województwie. \W terenie wiejskim, jak i w mieście, ta'k 

Dyskusje i ~prawozdania podsu'l11ował al-y w końcu lutego br. zająć pierwsze 
instruktor woie\\'ódz'kie~o ko1;Portail1 miejsce w naszym wojewódiZłwie. 
prasy llartyjne'j tow. Kazimierz Krall. St. 

Zelektryfikujemy 1217 wsi 
w roku bież. - czyli więcei niż w ciągu .20 lat przed wojną 

2 miliardy złotych przeznaczone zostały w W porównaniu z rokiem ubiegłym, kiedy 
tegorocznym planie inwestycyjnym wniesio· na cele elektryfikacji wsi plan przeznaczał 
nym przez Rząd do Sejmu - na cele elektry- 350 mlionów zł., obecnie środki te są blis~o 
likacji wsi. Nakłady te pozwolą na dostarcze· 6-krotnie wyższe. 
nie prądu ~o 1217 wsi w całym kraju:,W: ten ''''edług planu tegorocznego najwięcej wsi 
sposob w ciągu Jed!lgo roku zelektryhAu]emy włą-czonych będzie do sieci w woj, dolnoślą
więcej miejscowości, niż w. całym 20'lełnlm skim _ 290, następnie na pomorzu zachodnim 
okresie międzywojennym, kiedy dostarczono • . . ' . 
prądu zaledwie do około tysiąca wsi. 1- 120, w okręgu g~ansklm 100, mazowleckl~ 

Po wojnie jUż w 1945 roku włączono d? -:- 98, o:krę~u zagtębla węgJo~ego - 95: Dale] 
sieci elektryczne.l 266 wsi, 1946 r,. - 481 WSI, Idą w.o]ewodztwa: krakowskie, lubelskIe, po· 
a w mku ubiegłym ponad 600 WSi. morskIe i poznańsk.ie. 

. PrOdukcja przemysłu metalowego 
Przemysł me/alowy dootarc.zył w. gmdniu Przemysł motoryzacyjny wykonał 41 trak-

roku ub. kolejnictwu naS1..emu 18 nQwych pa- torów po,15lkiej produkcji i 4800 rowerów. 
ro,wozów norma,lnotolj'owych, 5 palIO wozów Przemysł Maszyn i Narzędzi Rolniczych wy
wąskotorowych, 12 wd.gonów 0;;0 b owych i Q1ko' produkował 36.500 &?ituk na,nędZ;! t maszyn 
lo 1200 wagonów. . . 2 . 

Przemysł obrabiarkowy wy,produkował 245 (z czego ponad 1 ty-.;~ęcy pług~w, . O. tYS1:CY 
nowych obrabiarek (tokarki, wierta.I1k.i, SI1.li fi e""I b:on. ?200 kultywa,to,r~w, 600. E!ie>:'~lkow, 1000 
ki, frezarki, strugark! iltp.). kleratow, 900 młooall'tl1, 400 wlaJm l,td.), 

Przygody 
Jasia 
Wief(i~ iUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

D - 018822 Uf. ciężkol Karambol. 

We ~ Eaby gm. Kruszyna na szkodę ob. 
Stępnia Wiktora dokonano kradzieży 1 me
tra żyta ze stodoły. 

Posterunek M. O. w Kruszynie ustalił, ie 
kradzieży dok'mali ob. ob. Łapeta Edward 
i Kosmęda Jan zamieszkali w Babach. (d}l 

• * • 
W czasie wyładowywania towarów tek

stylnych w Radomsku na szkodę ob. Dzika 
Tadeusza, zamieszkałego w Bartodziejach 
• Dworze dokonano kradzieży jednego wor
ka materiałów tekstylnych. Sprawcą kra
dzieży okazał sie ob. Matusiak Jan zam. w 
Radomsku przy ul. Chopina Nr 8, kt6ry 
pomagał przy rozładowywaniu. (d) 

:. 

Funkcjonariusze Służby Ochrony Kolei ~ 
Radomska na stacji kolejowej w Kamień
sku odebrali węJ.dokradom węgiel w ilości 
około 500 kg. Sprawcy zbiegli. (d) 

* 
Na traśic Częstochowa - Radomsko \V 

miejscowości Topisz wóz ciężar::>wy prowa
dzony przez l'Izofcra J eżewskiego Mariana, 
zamieszkałego w Łodzi przy ul. Targowej 
Nr 37 zabił konia na szkodę ob. Sygizmana 
Romana zam. w Radomsku, ulica Szpital
n~, Nr 27. (d) 

llóż ofiarę I 
na Pomoc Zimową· 

Co robić? Teraz dobrze I 
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z żqcio Partii Ize sportu 
KOl\'IUNIKAT WYDZIAŁU ORGANIZACYJ- -
NEGO KC PPR. • .......yło W związltu z tym, że akcja wymiany legio' e g o 
łymacji partyjnej zbliża się ku końcowi KC 
PPR komunikuje, że "Tymczasowe legityma-

eszcze e 
cje:' ~~dane. w latach 1944 r. tracą swoją SI Morl-łz W gor.::lczce 
waznosc z dmem 15 lutego 1948 r. • ., przedolimpijskiej 

Towarzysze. ldól'zy dotychczas jeszcze nie ST. MORITZ. Zbliżające się V Zimowe 
wymienili "TymczasOwej Legitymac.ji" winni Igrzyska Olimpijskie, które rozpoczną się 30 
zgłosić się do swojej organizacji partyjnej cc- bm. w St. Moritz, przewyższają wszystkie po-

'719 DZIENNIKARZY SPORTOWYCH dzi 52 sprawozdawców radiowych. Radiowa 
obsługa techniczna składać się będzie z 49 
operatorów i 20 pomocników techniczych. 

'em dolmnania wymiany. przednie zarówno pod względem organizacyj 

Z liczby tej 719 osób przypada na spra
wozdawców prasowych, radiowych, telewizyj
nych i kinowych wraz z technicznymi silami 
pomocniczym L Dziennikarzy zgłoszono 450, 
podczas gdy tylko dla 250 przewidziano miej
sca na trybunach. 

58 OPERATORÓW FILMOWYCH Wydział Organizacyjny nym, 'jak i ilości uczestników. Według da-
Igrzyska filmować będzie 58 operatorów 

filmowych, reprezentujących Francję, Włochy, 
Amerykę, Norwegię, Szwecję, Węgry i Szwaj
carię. Ponadto zgłoszono jeszcze 80 foto-re
porterów. 

I{OMITETU CENTRALNEGO nych, opublikowanych przez Organizacyjny 
WSPÓT ... NE ZEBRANIE PPR i PPS Komunikat Szwajcarski, w Olimpiadzie Zi

Dziś o godz. 18-ej w świetlicy przy ul. 
JIIotrltowskiej 19t! odbędzie się wspólne ze
branie PPR i PPS ~ZPB Nr 6. 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR' 
Dziś o godz. 18,45 w lokalu dzielnicy przy 

ul. Piotrkowskiej 63 odbędzie się ?ehranie 
Koła Nauczycieli PPR obecność wS7.yr;tkich 
członl,ów koła obowiązkowa. 

mowej będzie reprezentowane 31 państw, któ 
re przyślą do St. Moritz ekipy złożone z 2.290 
osób. 

52 SPRAWOZDAWCÓW RADIOWYCH 
Obsługę 800 rozgłośni radiowych, w tym 200 

europejskich i 500 amerykańskich poprowa-

"rZII §~o'e piną-ponąowy'" 

Milicjanci z Pomorza zwyciężają w Łodzi 
W ŁodZii zaikończyiy s·ię międzyoikJl'ęgowe NowaJk - Po.rczyńsikń, Go=iko 21:11, 21:13. 

W LATACH POPRZEDNICH 

ZEBRANIE DZIESlĘTNIKÓW WI.MY zalWody ping·pongo·we o m:sotrzostwo M.O. R.P. 
Dziś o godz. 13,30 odbędzie się zebranie między M.O. Pomone - M.O. Łódź. 

Pos'Zoe.gó1ne gry stały lila dość wy50llciJm 
poZ'iI01DIie, na,tQlIlli·ast do najcteka:ws~Y'Ch lIlależy 
zaJliczyć iSlpot'klalllie NiiklClWslJtioegO z GoSQ;cz~ 
kiem. 

Dla porównania warto przytoczyć ilość u
czestników w poprzednich Igrzyskach. Na 
pierwszych Igrzyskach w roku 1924 w Cha
monix (Francja) reprezentowanych było 18 
państw przez 293 zawodników, w IV-tych na
tomiast w Garnisch - Partenkirchen (1938) 
brało udział 28 państw z 756 zawodnikami. 

wszystkich dziesiętnil,ów PZPB Nr 5 Wimy. Zawody zO.Sitaly IprLE'prOiWa!OOOllle sy6Jtoemem PLANY HOKEISTÓW SZWAJCARSKICH 
W ramach przygotowań do Igrzysk Zimo

wych, drużyna olimpijska hokeistów szwajcar
skich przeszła w Davos przedolimpijski obóz 
treningowy w czasie od 6-11 bm., a następ
nie ma rozegrać killra spotkań z olimpi.jskimi 
ekipami zagranicznymi. 18 bm. hokeiści szwaj 
carscy będą grali w Lozannie z olimpijską re
prezentacją Węgier, a następnie rozegrają 

dwa spotkania z reprezentacją Kanady: 23 bm. 
w Zurychu i 25 bm. w Bazylei. 

ZEBRANIE I{ÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół PPR w następujących fabrykach j insty
tuojach: 

pięciu gier i zakończyły się miairnaJrrrym 'lwy
cię.s·tw.em M.O. Pornor.za w 51tosumku 3:2. 

WymJiiki poS'Zczególnych gi,er przeds.talWJają 

~oszcziko (Łódź} 
/Slię nasltęp.ująco: 

Nowaik (BydgOiSZCZ) 

Zawody sęckiował o,b. Dr,c'S5ler. ZadlDJtereso
wa!Jl.i,e lZaJWOdami baJIidrzo du:ile, w ŚW'ietlticy 
Ele}Qm-orw:ni zebral:a się pebna salla wJcków. 

RlmA PABIANICKA 21:18, 19:21, 21,:10. 
W pmyszłym Jty.godm,i,u M.O. Łódź rozegre 

6'poJ~aIIlie w S'Lczecini·e dnia 21 bm. z rep.re
zCIllJtalCją M.O. woj ew. s'LczecińJSoldoego. O godz. 14-ej Pierwsza Rudzka Wykańczal- NiklClW!sIk.i (Bydgo;szcz) - Po!!'czyński (Łódź) 

nia - oddział jedwabniczy. 11:21, 11:21. * 
WIDZEW 

o godz. 11 zebranie terenowego kola Nr 3 
O godz. H-ej posiedzenie egzekutywy korni 

tetu fabrycznego PZPB Nr 16. 

GÓRNA 
O godz. 12-ej PZPW Ńr 36. O godz. U-ej 

f. "Bistram". 

FABRYCZNA - PŻPB Nr 1 
O godz. U-ej Nowa Tkalnia 

O godz. 18-ej Straż Przemysłowa. 

15-ej Ferma. 

ŚRÓDMIEŚCIE 
O godz. 14-ej Drukarnia MBP, Centr. Zarz. 

Przem. Pap., Centrala Zbytu Przemysłu Pa
pierniczego. O godz. 17-ej Książka "lI' 1, 
Wojew. Zarząd Z~l\'I 

ŚRÓDMIEJSKA LEWA 
O godz. 16-ej KEŁ - koło VIII, (ośrodek 

Konf. Nr 4 - Itoło 7. O godz .. 13,30 ł. "Z:vl
bersztein". O gudz. 14,30 PCH - Deleg:tłll
ra. O godz. U-ej f. "Marglllis Wolman". O 
god". 13,30 Zakłady Stolarskie. 

ŚUU.ol\'llEJSKA PRAWA 
O godz. 12-ej "Przybory Tkackie". O ~od ... 

16-ej f. "Imas". 

STl ROlVJlEJSKA 
O godz. H-ej pracownicy PZPB Nr 2. O 

go{1z. 15-ej PSS - koło 6. O godz. l:~-ej Fa
bt'yka Pasów ' Artykułó,,,,' Telllml(!znych, I. 
"Arkadia". O godz. 12-ej Fabryka Nr 33 -
oddział 2. O godz. 8-ej Fabryka Nr 33 straż 
Ogniowa i Pl·zemysłowa. 

BAŁUTY 
UWAGA CZŁONKOWIE KOMITETU DZIEL 
NICOWEGO BAŁUT! 

Dziś o godz. 15-ej odbędzie się plenarne 
posied7enie komitetu dzielnicowego. 'Punktu
alność i obecność obowiązkowa. 

Dziś o godz. H-ej zebranie Iwla garbarni 
"Niecała". O godz. 18-ej zebranie terenowe
go kola "Zabieniec". 
ZEBRANIE I{OŁA LEKTORÓW 

Wydział Propagandy Iiomitetu ŁódzJdego 
zawiadamia, żc> w poniedziałelt dnia 19.1 br. 
o godz. 17-ej w świetlicy KŁ ul. Sienldewi
cza 4!la f)dbędzie się kolejne zebranie koła 

Lektorów. 
Referat n. t .. ,Alttl,laln·e problemy ludności 

żydowskiej" wygłosi tow. adw. Wertheim. 
Obecność czlonl,ów obowiązkowa. .... _-_ .... 

Co !JOWP'lfn \Ił 'wrR 
UWAGA, .. ZYCIOWCY'" 

Dziś, dni.a 17 stycznia bl.. o godz. 20"tej 
IJdbędzie się zebrwnie Sekcji HumanioStycznej. 

Obecność wszys,tkich członków obowiązko· 
wa pod rygorem organizaCYJnym. 

* * * 
ZEBRANIE WYDZIAŁU KOŁ SZKOLNYCH 

Dnia 17 bm. o godz . 20-tej w lokalu AZWM 
"Zycie" odbędzie się zebranie Wydz.iaJ.tu Kół 
~zkol<llych. 

Obeoność wszyoSltkic.h członków o'bowiąz
kowa. 

UWAGA, ZWM-owcy, uczniowie kI. TJ lic., 
członJwwie Brygady Traktorowej. 

W sobotę. dnia 17 slycznia br. o godzinie 
20'ej w lokalu Zarządu Łódzkiego ZWM -
Pla-: Zwycjęstwa 13, odbędzie się zebranie 
czł'mków Brygady. 

Oherność obowiazkowa, 
uau Qi~.aR. W&E!&&/l.4ilA 

I W "GtOSiE~'ROBOTN~CZYM" I 
naipopularnieiszym dzienniku .w woiewództiwe -

NowaJk (Bydgoszcz) - Porczyńs1ci (Łóc" 
17:21, 12:21. 

Nikle.wsafio(By.dgoszClZ) - Goszczko (Łódź) 
21:13, 14:21, 21:11. 

Jalko piąta gra nasJt'llPił douhle: NiiklelWsJd, 

Barbar 

Barbara Ann Scott 
(Kanada) 

S'Zwa jcars!ld, mimo, iż 

Au 
triumfują 

,PRAGA. - Do
sIkolThały styl jalZdy 
Richarda Bubtona 
(St. Zje:dnoCLone) w 
piarws:zym dniu za 
wodów łyż',."Jar
sk.ich o mi/SmQ;o
s'tJwo Europy w jeż 
d'Zioe fi<;JUirowej po-
zwaJaJ przypusz-
czać. że między 
nim a do,tychcza-
50wym misf.rz.em 
Europy i św~aJta -
GerschwiJLlerem -
fSZlWa.jcC\iria) 'l'orz.e
gra się zadęta wal 
ka o ty>buł_ Po jeż-
dzie obow,iąikowej 
rplI'o'Wa,dz~ł, jaJk wia 
domo - zawodnik 

zdobył mnl.ioej pUIl1.Mó'W 

Obywa,tel o,ressJer z.ło~yl 300 zł na Polsiki 
CzCU"W'ony ~IIZyż 1y!tułem poIbralllej tau-yty sę
dz·iol\VlSIk.iej na zawodaah '(ring-<polllgowych dnia 
1.5 Slty=da 1948 rołku o miJStrzo&two Mi~icji 
Obywatelslkiej R'ZeczWloSipOJ1i1tej PoIlSkiej. 

colt i Bulion 
w Pradze 

od Amea:yJoomJi.na. W jeździe dOlWolnej ButtoJlL, 
mimo niC-S'Przyjają'Cych wCIJTunków rutmosfe
rycznych. oka'Zal się 7Jn,aoz.ruie [e!pszy od if€jpIT,c
ze.n·twnta Szwajcarii ~ zdobył lZasłużemie mi
iSJmoJS;two Europy. Jeździe obu rzawodni'k.ów 
'Pr.zy.g-lądało się pOlllad 10 tysięcy wiJC1zólW. 

Kilalsyfiki"!cja koń'ColWa: 1) Richax.d BThbton 
(USA) - 187,9 pkt., 2) Hans Gel'5ch'WHler -
(SzwajcClJTia) -r- 184,42 piLk., 3) Edi Rada (Au
stTia) - 181,43 pkJt., 4) Edy K~raly (Węgry) -
176,88 pkt.. 5) LeJbtenga.rven (USA) - 114,025 
I}kt., 6) Fiikar (Czechosłowacja), 7) Cap (Cze
cho~lo~'la<:ja), 8) SeiM (Austria), 9) Bedic -
(Czecho-sło" 'ac ja). 

W je'Źdz.ie olbow,iązikolWr;,j w konkurencji 
kobiecej, jak hyło do pnz.ewiidze.nia, 7.wydę

żyła miJSltrzymJi świ.aJta Baxbarra Ann Soo1Jt. (Ka
n.ada). Q;dobY'Wając 106.1 IPklt. przed Ne.'k.olową 
(CzechosłowdiCja) - 102,7 pkt., V,rzam.ovą -
(CvecihosLowacja), PawJ.ilkol\vą (Austbri,a) i Mt
wegg (Am.gIia). Uczestniczy 20 zilJWodni(;Ze!k. 

RZADKI JUBILEUSZ 
Najstarszym, a zarazem jednym z najlep

szych zawodników drużyny gospodarzy jest 
wielokrotny reprezentant Szwajcarii - Bibi 
Toriami. Będzie on w tym roku obchodził 

rzadki jubileusz. Bibi Tariami rozegrał już 
bowiem ponad 120 spotkań w barwach Szwaj
carii ,przy czym pierwszy jego występ olim
pijski miał miejsce 20 lat temu, właśnie w st. 
Moritz. 

TO NIE DIANA ... 

.. .lecz Ludmiła Anok,ina (ZSRR), najlepsza po 
Majuczajej oszczepniczka &wiata. - Anoldna 

osiągnęła już wynik 50 m 20 om (I) 

Ożyły mury Akademii W.F. 
GImnastycy i siatkarze przygotowują się do meczów z CSR 

Gimnastyozki polskie 
w przelwie 

podczas treni'llgu 

wych POIIski. 

WARSZAWA. -
W Alk.adeII1ii Wy
<lhowan'ia F.i'Zycz
Illego na Bi'elaonach 
ro'Z,po'C'Ząt s:i ę oi!Józ 

iPrzy<gotolWawozy 
dila gimnasJtyków 
przed mec!Zem mię
dZY1pańl5i1:wolWym z 
Cz,e0hosłowacją· 

Na a.bo!Zie znaj
duje się 11 najlep. 
s.zych gi.IIlJIl<llStty· 
kó'W 'Pr.zy.rządo-

Ró""nocześnie rozpoczął Soię 6·mies.ięc7Jny 
[k,\1!'s wychowania fizycznego dla oficerów . 

KieifOwniikiem kursu ofioerslkiego oralZ obo
zu przygoJtoowawczego j.eslt znC\iny działa,cz spo!!'" 
tOlwy. ·pTelZeoS PolIStkiego Zwi·ą'l.ku Gimnastycz
nego - mjr Noskiewicz. 

li: 

MężczyŹ!mi: z Warrs:z.al\"y - Ba!1tOlSilCwkz'liSlka, Je!1o'lilkóWIlla, Kiu:szalllek, iP;uJdlo1W'&ka, To
Ki'j€lW'ski, PlejelWsiki, StanitS'ZClWski WOWJooIllO- maJ50ikÓlWiIla; z Pomo'rza : FelStkla, SńnOil'.a!d2Jk:a, 
wicz (AZS), BińkolWski , Michniewslki, Tumalllo- SJtaau6rZJkiewiczówna; z Ło·dzi: LaJ1lkóW1lla, Za
wJcz (SKS); z Wrocławi<l: AntC'laJk, Sm-ońskd, lkirQ;eWlSika; z Poa.naniia: POlgomzeiliSlka, W,iśniClW
Szyma.ńekli (AZS); z KJralkolWa: Alflelt (Wisła) ska-PenneJ1s, Szukówona (W'rodalW) i S=alWiń
i Klein (Olsza), Oil'az MarrklO'W'Srki (YMCA - sika (LwbIi!Il). 
Gdańsk); GÓTedki (AZS - Łódź) i Pudmi,aa:s.kii Ponac1to na o'bóz w taną powo'l.ami jes.z-oze 
(AZS - !"ublin). 

Kobiety: z War6'JJawy _ En91ish, J,aźruiJCika, Ill.OIWi zawodnicy po półf.inałach mistrwoSlbw 
Kamedk.a, Pro~Ullsika, Pruszyńslka (AZS), Pach- P(JIlski w si,atlkóWICe, Móre odbędą !Się w CLaJSJiJe 
101Wa. Wojewód:zlka (SKS); z KTakowa: Diotkow- od 31 styC'Z.llia do 2 luJtego br. w KJraiko;woie. 

Uwa.ea członkowie ŁOZP I Sęclxi.owLe mierzący czrus: roll' I - Lreneusz 
MaJrdni.aJk , tor II - HeLe.na Leśni eWSlka , ItOJ!' III 

W niedZ:ieilę 'OOetil'Ilie rorzegJ<lJD.y meoz pły- - Adam Przyborowsiki, to!!' IV - Je.nz.y Ail1t
wacki pomiędzy KS "Włókniarz" - Zgi,erz kolWs!kii.. 
i RJKS - Łódź. Zl\Jwody odbędą się na PływaI-1 Celowniozy - Helllrylk. Dłuż;n,i,ewslk..i i. Wa-
ni Polskiej YMCA i rozpoczną się pun.kJtual- dalW Jeiak 
nie. o go.dz. 17·tej. POlUadto wzywa się do prz'}'lÓy.::ia naStępu-

W zwią1lku z powyższym do komiJSji sę- jąoc k~dydajtk~ lila ~ędziów. któr~ bra·ły Ullz~ał 
dziow6Jkiej wyznaJCIZOlllo lIlastępujących człolll- w. 1ml'Sle iprzOdOWlllCZe.k pł~aIIlla: H. P.r?:n.~e
ków ŁOZP: WlCZ, LewczaJk, So,laa:ek, WiJ'oMews!ką. WOJ<llik. 

Na obozy ·trenin,goJwe przed mi ędzyp a ń.skwo- NalCz·elnik zawodów - Ma.rJ·au Bide.<lki. 
Dzisiai obraduiją kolarre wymi meczami z C'lecho"łowacją w siatkówce Sędzia główny - Tadeusz LeśnieMiiki. 

męsi)dei i żeńsklej. przez ka;pitallla sportowego l~ieroWiIlik biegów i skoków - Jail1us'Z Ru-
PZP i I 'stali wyznaozeni następujący za,wo·d- dzisz. 
niq StaPler - Tatdeu6!Z Gołębliowski. 
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Program .radiowy na dziś . 

Dzieiaj o godz. 17.30 w 10kaJlu przy ulicy 
11 Listopl\Jda Nr 30 odbędz.ie się rOCDne wal
ne zeJbranie lódvkich kOllarzy (ŁOZK). 

Jutro walcza p~ęśc~arze 
Zrywu i Gwiazdy 

Program na sobot~ 17 stycznia 1948 I·oku. popularny na budowę świetlicy PPR. W przer 
12,03 Wiadomości połudn.; 12,08 Przegląd wie "Wiersze o Warszawie"; 18,30 Rezerwa; Jutro \V sali IKP przy ul. Og,rodo.wej 18 od-

prasy stołecznej; 12.15 Muzyka; 12;20 "Z mi- 18.45 (Łj .. ZeJ'l.zna :Cnrtyna" _ powieść radio- będzie się o godrinie ll-e'j tQowaJrzysiki mecz 
krofonell1 po kraiu"; 12,30 Koncert rozrywko- wa H. Bogu5zewskiej. rozdz .. VII; 19,00 .. Z bo.kserski pomiędzy dmżymami ZTY'WU i Gwiarz· 
wy; 13.15 Przerwa, 14.00 Muzyka taneczna w zagadnień świata pra~y"; 19.15 Lekcja języka dy. 
wyk. Zespołu Z. Karasińskiego; 14,40 Kolędy rosyjskiego; 19,30 .,Melodie IULlowe", 20.00 Sprostowanie 
Warmijskie i Kaszubskie w oprac. J. WieczoI Dziennik; 20.30 Rezerwa; 20.50 Pogadanka spor. . 
ka; 15.00 (Ł) Ciocia Jula i Wujek Adam odpo t~wa; 21,00 J audycja z cyklu: "Sonety forte- We wczorajszym l1i~erze wkradł~. SIę pra:y• 
wiadają dzie-ciom na listy; 15.15 (ł,) Arie i planowe Amadeusza Wolfganga Mozarta", kra pomyłka w POdPISilJCh fotogra,fn, zarn~~ 
duety operowe w wyk. M. Jankiewiczównv - 21,45 AudYCj a Biura Studiów; 22,00 Muzyka I s-~czonych na kolumnie iSlpOif'tOWe:j. Ze .'lJWY· 
sopran i T. Strzałk "wskiej 'llezzosopran. taneczna; Gra Orkiestra PR. 22.45 (Ł~ Koncert C'lęZCy zeszłorocznego wyścigu dooilmła PoloSkJ 
Przy fortepianIE' A. rubaksblatt 1.5.35 (Łl, ?yczeń (cz. Tj' 22,5R (f"l omówienie programu' uczyniono, pomimo jego dwudz.ie6Jtu kilku lalt .. , 
v\fiadomośc; lokalne; 15.40 (Ł' Rozmaitości:' lokalne(]0 na 'u tro' 23,00 Ostatnie wiadomo- ne'Ttora ko,la,rstwa łócl:z;kiego, prezesowi zaś sek .. 
16,00 Dziennik; 16.1 " Przegl<ld qospodarczy. ści. 23.2~ Muzyka taneczna; 23,55 WiarIomości cji ko.larskiej D!(S,u, ob. KClJrpi' skiemu, pny_ 
16,20 Rezerwa; 16,30 .. Doktór Dolittle i jego z ostatniej (:hwili; 24.00 (Ł) Kon~ert życzeń pisa,no ~nów ... zwydęSilJwo w wyścigu doont()~1lł 
zwierzęta" - sluchow. dla dzieci starszycb; (~z . II); O.~O . Muzyka taneC7na, 1.00 Zii.k.ońc~e Pols}Qi. Oczywiście, ipowitl!Ilo być wioe,w.e~ 
11,00 .. Przy sobocie po robocie" - Koncert me audycn l Hv:mJ1. .. 1." chochlik drukalJ'6lki nie ŚPi._ 


